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WŁODZIMIERZ GRUNWALD
prezes  Z a rz ąd u  Głównego P o lsk ieg o  Związku Z aw o d ow ego  P racow ników  Przem ysłow ych  i Handlowych Rz. P. 
w Sosnow cu ,  członek Komitetu W ykonaw czego  Unii Związków Zaw odow ych  Pracow ników Umysłowych w W a r s z a ­
wie, p rez es  Międzyzwiązkowej Reprezentacji  P raco w n ik ów  Umysłowych powiatu będzińskiego w Sosnow cu ,  prezes  
R a d y  O kręgowej  w S o s n o w c u  Unii Związków Z aw odow yeh  P racow ników  Umysłowych w Warszawie ,  od zn ac zo a y

srebrnym  krzyżem  zasługi , zmarł  dnia  8 lipca 1939 r. .
W zmarłym tracimy naszego kochanego kolegę, oddanego całą duszą pracy związkowej, działacza społecznego wielkiej mia­
ry o nieposzlakowanym charakterze, nadzwyczajnej pracowitości i głębokim zrozumieniu sprawiedliwości społecznej oraz

prawego obywatela.
Pamięć o najzacniejszym towarzyszu pracy społecznej zachowamy zawsze.

Z a rz ąd  G łów ny
POLSKIEGO ZWIĄZKU ZAWO1 OWEGO PRACOWNIKÓW  
PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH Rz. P. w SOSNOWCU.

1

 WŁÓDziMiiRZ V r u n w a l d
p r e z e s  Międzyzwiązkowej Reprezentacji  R racow ników  Umysłowych powiatu będzińskiego w Sosnowcu,  p rezes  Z a ­
r z ą d u  G łów nego  Po lsk iego  Związku Z aw o do w ego  P racow ników  Przem ys łow ych  i Handlowych Rz. P. w Sosnow cu ,  
cz łonek  Komitetu W y konaw czego  Unii Związków Zawodowych  Pracow ników  Umysłowych w Warszawie ,  p rez es  
R ad y  Okręgowej w S o s n o w c u  Unii Związków Zaw odow ych  Pracow ników  Umysłowych w Warszawie, odznaczony

srebrnym  k rzyżem  zasługi,  zm arł  dnia  8 lipca 1939 r.
W zmarłym tracimy wielkiego przewódcę niezależnego ruchu zawodowego, bojownika o sprawiedliwość społeczną i czło­

wieka o nieposzlakowanym charakterze.

Cześć j e g o  pa m ię c i !  m i ę d z y z w i ą z k o w a  r e p r e z e n t a c j a

PR A CO WNIKÓ W UM Y SŁOW Y C H 
POWIATU BĘDZIŃSKIEGO 

W SOSNOWCU

WŁODZIMIERZ GRUNWALD
p rezes  Rady  Okręgowej w S o sn o w c u  Unii Związków Zawodowych Pracow ników Umysłowych w' Warszawie , p rezes  
Z a rz ą d u  G łó w n eg o  P o lsk ie g o  Związku Z aw o d o w eg o  Pracowników Przemysłowych i Handlowych Rz. P. w S o s n o w  
cu, p rezes  Międzyzwiązkowej Reprezentacji  P racow ników  Umysłowych powiatu będzińskiego w Sosnowcu,  członek 
Komitetu W ykonaw czego  Unii Związków Zawodowych Pracowników Umysłowych w Warszawie ,  o d z n a c z o n y

sreb rnym  k rzyżem  zasługi , zmarł  dnia 8 kpea 1939 r.
Odszedł działacz społeczny, który całe życie swoje poświęcił wielkiej sprawie obrony praw człowieka pracy.

Cześć Jego pamięci I
RADA OKRĘGOWA w SOSNOWCU 

U N II ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁÓW V  .1
W WARSZAWIE.

Zawiadomienie
Z dniem 10 bin.

ZOSTANIE OTWARTA

Spółdzielnia Kraweów Chrzesojan w Sosnowcu,
ul. 3 mała 38

gdzie odbywać się będzie sprzedaż materiałów ubraniowych i dodat­
ków krawieckich.

In i .  Zift/niunt
•  •

M l 11
OTWORZYŁ BIURO MIERNICZE W SOSNOWCU

przy ulicy 3-go M A J A  31 (obok Ubezp. Spcl.) Telefon 612-66.
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Protektorat będzie zniesiony
Reichstag zwołany na 15 iipca

WROCŁAW. 8. 7. Z Berlina do­
noszą, że w ciągu następnego tygo­
dnia należy oczekiwać ważnej dekla­
racji rządu Rzeszy. Minister Goebbels

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SO SN O W IEC , u l . S -g o  M a ja  31
Czynna 11—1 1 5—S pp., w święta 11—1

Tal «1
-  i.* '

Nismoy z a jm a  Holandię
NA WYPADEK WOJNY

LONDYN- 8. 7. Z chwilą wybuchu 
wojny armia niemiecka wkroczy na 
tychmiast do Holandii. Twierdzi tak 
londyński „Daily Express', donosząc 
jednocześnie, iż jest to opinia niemiec 
kich sztabowców, którzy widzą, w Ho­
landii najlepszą bazę operacyjną Przo 
ciw Anglii.

Niemcy liczą, że Belgia zachowa 
neutralność i stworzy barierę między 
Holandią a silami francusko - angiel­
skimi we Francli.

zaprasza wszystkich członków rządu 
d o  Berlina. Mimo, że dotychczas je­
szcze nie jest tznany term in tewoła- 
n ia Reichstagu, we Wrocławiu krążą 
pogłoski, że Reichstag zbierze się 
prawdopodobnie 14, wzgl. 15 bm.

Jak  w związku z tym donoszą z 
Pragi, na posiedzenie Reichstagu zo­
staną również zaproszeni „prezydent’ 
Hacha i pos. in. Nebesky. Natomiast 
Henlein oświadczył, że ..protektorat' 
zniesiony zostanie 16 lipca.

pracujące dla przemysłu wojennege

rekordzista Hans von Stuck ustano­
wił nowy rekord świata.

KŁAJPEDA, 8. 7. Spflonęła. tu 
doszczętnie fabryka celulozy, która 
pracowała wyłącznie na potrzeby 
Przemyślu wojennego.

Płomienie w błyskawicznym tom. 
pie objęły wszystkie budynki, nisz­
cząc je aż do fundamentów. Straty 
wynoszą około 6 milionów litów, bo­
wiem w fabryce była nagromadzona 
większa ilość gotowej celulozy, prze­
znaczonej do transportu do Rzeszy.

Wczoraj do Kłajpedy przybyła spe­
cjalna P sk o w a  komisja śledcza rz 
Królewca, która przystąpiła do badań 
nad istotną przyczyną.

Istnieje podejrzenie sabotażu. W 
związku z tym aresztowano 23 robot­
ników, w tym 21 Niemców.

BERLIN- 8. 7. W Koepenick pod 
Berlinem spłonęła stocznia łodzi mo­
torowych.

Pastwą płomieni padły trzy wiel­
kie hale, rozmieszczone na ol sza.rze

10 tys. m. kw. 56 już gotowych łodzi 
motorowych i -wielkie zapasy drzewa.

Udało się wydobyć z płonących 
budynków łódź motorową ..Tempo*, 
n a której pr zed kilku dniami znany

P o  trudzie znoju,
G dyś słaby, lichy, 

S zukasz napoju
Pij piwa Tychy

DEKLARACJA CHAMBERLAINA W SPRAWIE GDAŃSKA
złożona zostanie w poniedzi ałek

PARYŻ, 8. 7. Telegram ..Havasa* . skie przekonane są że wyrzeezen. się 
■z, Bukaresztu "reasumuje punkt widzę j przez Polskę pozycji w Gdansku ozna 
n ia kół politycznych Rumunii na spra czałoby koniec Polski- jako wielkie- 
wę Gdańska Miarodajne koła r umuń j go państwa, tak, jak konJec Sudetow

Sia szpaltach pism
Z e r w a ć  z  s y s t e m e m  J e d n e g o  p s a
„Dziennik Bydgoski'1 omawiając sprawę 

spadku przyrostu naturalnego w Polsce 
snuje następujące uwagi:

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości, le  
od trojga dzieci mniej kosztuje dwoje, od 
dwojga — jedno, a od jednego —  pies. Po­
nadto, gdy się ma psa. można wystać żonę 
do biura i  mieć m e tylko oszczędności w 
wydatkach na dzieci, ale również i na żonę 
Gdy raz zejdziemy na lin ię ciasnego pojęcia 
egoizmu jednostki, musimy spotkać się z 
psem, kotem lub kanarkiem jako nam ia­
stka dziecka.

Jest dalszym pewnikiem, że uspokaja­
nie swego sumienia twierdzeniem: hołota
mnoży się wystarczająco —  ma charakter 
wybitnie przejściowy. Hotota nie jest tak 
głupia, aby nie zrobić niezwykłego odkry­
cia, że wydatki na środki przeciwdziałające 
zapłodnieniu są wiele tańsze od utrzymania 
dzieci. I w ostateczności okazać się musi, 
te  pokolenie, które nie ma dzieci w im ię 
dostatniego życia i w im ię oszczędzania na 
stare lata, znajdzie się w pozycji tych sta­
rzejących się bezdzietnych Niemców, któ­
rym z matematyczną pewnością grozi nie-

wypłacanie rent starczych.
Tutaj nasuwa się jako jedyne wyjście — 

pisze ,,Dziennik Bydgoski" —  naśladownic­
two przykładów niemieckich. Trzeba wpro­
wadzić wysoki podatek od kawalerów, od 
małżeństw bezdzietnych, z których oboje 
m ałżonkowie zarobkują. W tym ostatnim  
wypadku obciążenie powinno być wprost 
bezlitosne. Będzie to najlepszy sposób o- 
czyszczenia kraju z tej anomalii, że tysiące 
mężczyzn chodzi bez pracy i jednocześnie 
tysiące kobiet pracują jedynie w celu zaspo­
kojenia swych luksusowych zachcianek".

był początkiem końca Czechosłowacji 
Deklaracja Chamberlaina która 

miała być ogłoszona w sprawie Gdań 
ska w czwartek odroczona została do 
poniedziałku. Na temat tego odroczę 
nia krążą różne wersje w Londynie.

„Daily Telegraph* przypuszcza, że 
Chamberlain wpłynął na Warszawą, 
aby na razie nie wysyłała noty do 
Gdańska. Inne dzienniki twierdzą że 
stanowcza deklaracja Chamberlaina 
uczyni zbytecznym wysyłanie noty 
polskiej. Wszystkich tym pogłoskom 
zaprzecza sprostowanie agencji Reu-

Ie t 'a '  ....................
Walki lotnicze 

n a d  j e z i o r e m  b u i r
TOKIO. 8. 7. PAT. Agencja Doraei 

donosi: 50 samolotów sowieckich ' 
mongolskich ukazało gię dzisiaj po 
południu nad jeziorem Buimor. Sa­
moloty japońskie odparły nieprzyja­
ciela, strącając 25 samolotów sowiec 
kich. Wszystkie samoloty japońskie 
powróciły do swych baz operacyjnych

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
10) . . „ . u

2  początku oboje milczeli, batalia. 
Cedząca prosto przy kierownicy, zda­
wała się upajać szumem wiatru, roz­
cinanego rączą piersią, samochjdu, a 
Biernacki nie przerywał jej i namy­
ślał się n ad czymś. Po dłuższej do­
piero chwili Natalia, zerknąwszy raz 
i drugi na twarz towarzysza, uśmie 
chnęła się i rzekła:

— Ma pan w tej chwili taką miąć. 
jakbyś rozgryzał w sobie niesłychanie 
ważne zagadnienie życiowe.

— Poniekąd pani zgadła — odpo­
wiedział — zastanawiam się nad pew­
nymi bardzo ważnymi sprawami.

— Czy może mi je pan zdradzić?
— I  nad tym też muszę się- zasta­

nowić.
— Czy to tajemnica?
— Owszem.
— Ha, skoro tajemnica, nie nale 

gam.
I znowu jechali jakiś czas w mil­

czeniu. Niebawem na horyzoncie zo­
baczyli miasto. Natalia zwolniła nieco 
bieg wozu* gdyż im bliżej miasta, tyra 
większy panował ruch wozów ciągną­
cych jedna i drugą stroni

PO W IEŚĆ SENSACYJNA

Najechawszy do śródmieścia, po­
stawiła wóz przed jedną z lepszych 
restauracyj i rzekła do Biernackiego:

— Niech się pan zainstaluje w 
tym przybytku gastronomicznym i 
równocześnie pilnuje wozu. J a  za kil­
kanaście minut zjawię się tu u pana.

— Dobrze, ale, jeżeli pani łaskawa, 
proszę mi pożyczyć pięć złotych, bo w 
tej chwili jestem całkowicie bez pie­
niędzy. Porwała mnie pani na ulicy, 
zaledwie wyszedłem z biura, a w ta­
kich okolicznościach prawie nigdy nic 
noszę pieniędzy.

— Z najmilszą chęcią. Czy pięć 
złotych istotnie panu wystarczy?

— Całkowicie. Chyba wie pani. że 
wódki nie pijam, a sam obiad nie po­
chłonie nawet tej sumy.

Natalia wręczyła mu pieniądze i 
z uśmiechem oddaliła się. Stach wszedł 
do restauracji, zajął stolik i zamówił 
obiad. A był tak zamyślony, że już 
zupa dymiła przed nim od kilku mi­
nut, a on nawet jej nie spostrzegł. 
Ocknął się w końcu jednak i zabrał 
do jedzenia.

W pój godziny później, gdy koń­
czył już deser, zjawiła się Natalia.

— Smakował obiad? — spytała.
— Owszem.
— I nie trzeba pana wykupywać?
Stach się uśmiechnął.
— Chwilowo nie zachodzi taka ko­

nieczność. Czy pani pozwoli coś do 
jedzenia lub picia?

—„ Napiję się herbatę.
Zamówiona herbata zjawiła się nie 

bawem. P ijąc ią, N atalia obserwo­
wała ukradkiem  Biernackiego, a w 
pewnej chwili parsknęła śmiechem.

— Co panią tak rozweseliło?
— Pańska mina — odrzekła we­

soło. — Wygląda pan w tej chwili jak 
Arciiimeds w chwili odkrycia^ swego 
największego wynalazku. Cóż pana 
tak bardzo absorbuje?

— Wiele spraw, o których nie 
chciałbym jednak wspominać. Są to 
sprawy przykre i mogłyby pani po­
psuć złoty humor. .

N atalia spoważniała w jednej chwili
—  Czy pan myśli, że ja nie jestem 

zdolna do poważnego traktowania 
pewnych spraw, o ile one na to za 
sługują? .

— O, nie, nie- nigdy tak me my­
ślałem o pani! - -  zaprzeczył gorączko­
wo. — Źle mnie pani zrozumiała. Je ­
żeli obraziłem, proszę o wybaczenie.

— Nie gniewam się o to powjedze 
nie, ale mnie złocśi, że nie chce mi pan 
zaufać, że mi van po pros n nie wie­
rzy.

— Ja  — nię wierzę pani? — A z 
czegóż taki wniosek?

— No bo tak. Nie ma pąn do mnie 
zaufania i dlatego nie chcesz zwie-

rzyć mi się z tego, co cię trapi Czy 
pan sądzi, że moja głowa nie jest zdol 
na do rozwikłania pewnych tajemnic? 
Przecież i ja  myślę, zastanawiam się, 
kombinuję, patrzę i obserwuję.

— Nigdy w to nie wątpiłem, ala 
zectu e pani” łaskawie zrozumieć, że 
tajemnica, która mnie gnębi, nie je-st 
moją, jest ona tajemnicą ludzką. Przy 
czym w pewnej mierze j pani ona do­
tyczy.

— Mnie? J a  przecież nie posiadam 
żadnej tajemnicy w tej chwili, ani nie 
zrobiłam nic złego nigdy i nikomu.

— Wiem o tym i nie posądzam 
pani o żadną absolutnie zdrożność.
I  nie osobiście pani ta sprawa doty­
czy, ale tylko...

— Mojego ojca. czy tak?
Biernacki skinął twierdząco głową
— Pojmuję. Przez wzgląd na ojca 

nie chce mi pan powiedzieć o co c h r  
dzi. Gdyby na pana miejscu był pap 
Koszelak, nie byłby tak oszczędny w 
słowach.

— Czy pan? zna tego pana?
— Owszem. Rozmawiałam z nim 

nie dalej, jak wczorajszego wieczoru.
— Jak  to — rozmawiała pani * 

nim?
— A cóż w tym jest takiego dziw­

nego? . .
— Bo o ile dobrze wiem. nie wda 

wała się pani nigdy w żadne poga­
wędki z nim.

d  c . n .
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. Dużo ostatn io  mówi się o wojnie. 
Nie ma dnia, żeby ludzie odpowie­
dzialni za politykę naszego zachod­
niego sąsiada nie w ygłaszali ta jem ni­
czych gróźb pod adresem każdego kto 
*ię zechce oprzeć niem ieckiem u p rag ­
nieniu panow ania nad św iatem . Dziś, 
gdy tą  metodą nic już  uzyskać nie 
można, Niemcy zostały zmuszone do 
porachow ania własnych sił. Ich am ­
bitne p lany  opierają  się n a  „osi‘‘. 
W iochy istotnie sekundują  im w mia- 
"y możności. Łatw o jednak  m ożna do­
strzec, że Rzym jest znacznie mniej 
wojowniczo nastro jony  niż Berlin. 
rI o n  oświadczeń włoskich, w yraźnie 
osłabł w ciągu k ilk u  ostatnich mie­
sięcy.

Przyczyny tego proste. W łochy są 
państw em  Śródziemnomorskim. Cała 
■ch po lityka  musi opierać się na po­
zycjach, jak ie  potrafiły  sobie otwo­
rzyć nad brzegami morza. W szystkie 
śmiałe posunięcia włoskie, d ługotrw a­
le opieranie SK polityce bry ty jsk iej, 
żądania w ysunięte pod adresem F ra n ­
cji, m iały swe źródło w obecności żoł­
nierzy włoskich w H iszpanii. Półw y­
sep Ibery jsk i stanow ił w ciągu trzech 
lat w ysuniętą  placówkę ofensyw ną, 
pozw alającą na rozwinięcie szerokie­
go szantażu politycznego. Trzeci fron t 
tak  niebezpieczny dla F ra n c ji w razie 
"’•'.lny, możliwość przecięcia tran su  a: 
h.w (lub coriSę n n ie j pow iżoego u trnd  
n e n ia  ich) m td z y  F ra n _ it i je j p >  
f osiadłościami afrykańskiim . zam kuię 
eie dla okrętów brytyjskich cieśniny 
g ib raltarsk iej, zaatakow anie  tw ier­
dzy, k tóra je j broni od strony lądu — 
oto groźby, chętnie w ysuw ane przez 
prasę włoską.

rc i (
g r e i s e r

ostatn im

]<i sojuszowi z H iszpanią. Wło 
city w edjug tych teorii, m iały woim; 
tdsunąć od siebie ku zachodniemu 
wyjściu morza Śródziemnego, zacho­
wując sobie w tep sposób swobodę 
działania w częściach środkowych i 
wschodnich. Na współdziałaniu z 
H iszpanią opierano platfy agresji 
f rzgciwko Tunisow i, Egiptow i, kan a­
łowi Sueskiem u, Grecji.

Nie chodząc w polemikę ze szcze­
gółami tych nierealnych skądinąd za­
mierzeń, m usim y stw ierdzić, że jego 
podstaw a zasadnicza, sojusz z Hisz- 
panią -pic istnieje.

W yczerpanie H iszpanii w ojną do 
mową jest tak  wielkie, że liczenie n a  
n ią  jako na czynnik  m ilitarny, mogą 
ey odegrać pow ażniejszą rolę w w oj­
nie św iatow ej byłoby absurdem . 
iWzgląd ten zaważył z pewnością bar 
dzo na postanow ieniu gen. Franco no 
święcenia w szystkich sił na  odbudo 
Wę w ew nątrz k ra ju .

N ie znaczy to, by rząd hiszpański 
wyrzekł się przy jaźni, k tóre zapew ni 
iv mu objęcie władzy. Zw iązek z 
Rzymem i Berlinem ma za sobą liczne 
pozycje: układ ku ltu ralny  i hisz
pańsko - niem iecki z 24 stycznia 1939 
r. p rzystąp ien ie  do paktu  ajjtykom in 
ternow skiej 27 m arca, w ystąpienie z 
Ligi N arodów  8 m aja, posłanie delega 
eji wojskowych do Niemiec i Włoch. 
Daleka jednak  stąd droga do sojuszu 
wojskowego, do uczynienia z H iszpa 
nii bazy wypadow ej dla państw  „osi1’.

H iszpania za wszelką cenę chce za 
chować. neu tralność. O rganizuje 
gospodarkę w ew nętrzną, ale opiera 
się w pierwszym  rzędzie n a  zasobach 
w łasnych. S tosunki z F ra n c ją  są 
w praw dzie ciągle jeszcze bardzo ofi 
cjalue- jednakże powoli, dzięki razw ią 
mywaniu sp raw  spornych, u sta la ją  się 
coraz bardziej. Z A nglią jest już 
H iszpan ia  do pewnego stopnia związa 
na dziękj przy jaźn i z P ortugalią , an 
gielską sojuszniczką. N adto  w na j 
bliższym czasie ma przybyć do H iszpa 
nii specjalna delegacja ang ie lska  d-, 
rokowań handlow ych.

H iszpan ia  oczekuje także innej 
w izyty hrabiego Ciano. W łoski min i 
s te r będzie się zapew ne sta ra ł nakb>

E x c e ls io r’' ogłasza re 
w elacyjsą depeszę od 
swego specjalnego wy 
słannika do Gdańska, 
w k tó re j ogłasza dwie 
charak terystyczne de­
klaracje. jak ie  otrzy­
mał od gauleitera F o r­
stera i p rezyden ta  se­
n a tu  G ręisera przed jego 
wyjazdem  do Niemiec.

„M ając do dyspozycji 30.000 ludzi 
— oświadczył dziennikarzow i frascu- 
skiem u dosłownie p. F o rste r — dolco 
nałbym  już dawno zamachu stanu  

MAM JEDNAK NIEZLICZONE 
TRUDNOŚCI.

Oczywiście trzeba się liczyć z u d o  

ręin Polski- nie tego jednak  obawiam 
się na jbardzie j (No! no!). Moim na j 
potężniejszym  nieprzyjacielem , a jecl 
nocześnie najbardziej n iebezpieczny!,i 
j est prezydent senatu Gi-eiser. N ie ro 
zumiem ja k  nasz F iih rer mógł powie

rzyć tak  odpow iedzialną funkcję 
TAK NĘDZNEMU I BOJAŹLIWE- 

MU INDYWIDUUM"
A oto krótka deklaracja , ja k ą  

przedstawiciel ,,Excelsiora1’ otrzym ał 
od p. G reisera:

„N asz dowódca oddziałów szturm o 
wycli (F o rste r — przyp . kor.)

JEST NIEPOCZYTALNYM ,WA 
R LATEM.

Je s t to szaleniec, k tó ry  wierzy je 
dynie w przemoc. J est to form alny a 
błęd! Przyłączenia G dańska do 
Rzeszy możemy dokonać (?) jedynie 
powoli i cierpliw ie".

D ziennikarz francuski donosi po­
nadto, że na zasadzie inform acyj o 
trzym anych z najlepszego źródła w 
uh. w torek kanclerz H itle r odbył w 
Obersalzberg konferencję z oficeram i 
niemieckiego sztabu. W ciągu tej kon 
ferencji wielu oficerów, m. in . naczeł 
ny dowódca sił zbrojnych gen. Keitel

tvykuwnJbux, 
mćeóOMunJsoL 

caefe&óctdo&Ki

m W £ > .

mieli
NIE UKRYWAĆ SWOICH OBAW  

W ZWIĄZKU Z SIŁĄ ORĘŻA 
POLSKIEGO.

o Polskach, przegrywających pieniądze w jaskini gry w Sopotach
W  obecnej sytuacji  naprężonych  s to su n ­

kó w  p o l i ty cz n y c h  trzeba uznać  po prostu za 
zbrodnię  w o b ec  pań stw a  po lsk ieg o  w y w o i  
żen ie  przez jego obyw ateli  różn ym i legal­
n y m i  i n ie le g a ln y m i  sp o so b a m i  p ien ięd zy  
do Gdańska, a śc iś le  do Sopot,  by je  tam  
następnie

ZOSTAWIĆ W  TAM TEJSZEJ JA S K IM  
GRY

Z brodnicze  jest zwłaszcza to, że m im o ,  iż 
ca ły  naród po lsk i  zają ł  w ła śc iw e  s t a n o w i ­
sko względem  sp ra w y  g da ń sk ie j  — z n a jd u ­
ją s ię  takie  jednostk i ,  które u legając,  czy 
to na łogow i,  czy to lek k o m y śln o śc i ,  w y ła  
m u ją s ię  z tego nakazu, a pozateni,  o w ład  
nięci  d e m o n e m  hazardu, p o p e łn ia ją  sze ieg  
n a d u ż y ć  i defraudacyj.

PRZEGRYW AJĄC CUDZE PIE N IĄ D Z E ,  
NIERZADKO SPO Ł E C Z N E  

W ła d ze  skarbow e pos iadają  śc is ły  w ykaz  
z maja hr., obejm ujący  k i lkad zies ią t  osób  
z różnych  sfer i zaw odów , które stale  gry-

Milionerzy
boliwijscy

SKAZANI n a  KARĘ ŚMIERCI.
Z nany  m ilioner boliwijski i właści 

pel kopalń, M auricio Hochschjldt, ska 
zany został na karę  śm ierci za saboto 
wanie nowych ustaw  gospodarczych. 
Na taką samą karę  śmierci skazano 
kierow ników  przem ysłu węglowego 
Griinbauma. Bluma, Goldberga i D itt 
m anna.

P rezyden t Boliwii Busch skorzy 
sta ł w stosunku do skazanych z pra 
wa łaski- zagroził jednak w razie po 
w tórzenia się przestępstw a surowemi 
represjam i.

W yrok śm ierci w ydany został 
przez radę m inistrów , k tóra obecnie 
w związku ze stanem  w yjątkow ym  
spraw uje rów nież w ładze sądową.

nić gen. F ranco  dodania jakichś wią 
żących zobowiązań na przyszłość. 
W łochy n ie m ają  jed n ak  nic do ofia 
row ania, prócz tego. czego sami tak  
bardzo nie chcą: w ojny o cudze za 
borcze plany. M iała to zachęta.

MIECZ.

w ają i przegrywają w ca le  pow ażno k w o iy  
w Sopotach .

W y k a z  ten obejm uje  najśc iś le jsze  dane., 
m , in. np. takie ,  że dana osoba, po w iedzm y  
p a n i  laka, a  taka, kochanka,  czy utrzy-  
m anka pana tak iego  a takiego, przegrała w 
d n iu  tak im , a  takim sum ę śc iś le  oznaczoną  
USTALO NO  NA W E T  Z JAKICH ŹRÓDEŁ  
POCHODZĄ P R Z E G R Y W A N E  PIENIĄDZE-  

Na przestrogę amatorów’ gry w ruletkę  
m o ż em y  podać, że w y k a z  ten już  
W  NAJBLIŻSZYM CZASIE MA RYĆ OGŁO 

SZONY Z PO D A N IE M  PEŁNYCH NA­
ZWISK I ADRESÓW ,  

oraz zawodu osób, k ló ie  w y ła m u ją c  s ię  z 
ogó lnego  nakazu sp ołecznego  w c h w il i  b ie ­
żącej,  zo s ta w ia ją  w  ja sk in i  sopock ie j  t <k 
potrzebne  na  iifne cele nasze d e w iz y .

Co do n iek tórych  osób. których nałóg  
do p ro w a d z i ł  do przestępstw  k ry m in a ln y c h ,

przeprowadzone już zostały  doch o d zen ia  1 
w najb liż szym  cza s ie  będz iem y św ia d k a m i  
poważnej afery.

Godzi s ię  na d m ien ić ,  że w iększo ść  sta­
łych b y w a lcó w  w  ja sk in i  g iy  w Sopotach  
REK RU TUJĄ SIĘ Z POŚRÓD M IESZKAŃ­

CÓW GDYNI.
Sa. to ludzie  z różnych  sfer społecznych’ —  
pra co w nicy  b iu ro w i ,  przedsięb iorcy  i prze­
m y s ło w c y ,  w ła śc ic ie le  lo k a l i ,  ró w n ież  t?i  
przed sta w ic ie le  w o ln y c h  za w o d ó w  jak le ­
karze, a d w o k a c i ,  in ż y n ie r o w ie  itd.

N iech a jże  p o w y ż s z e  in form acje  będą 
przestrogą dla tych, którzy dotychczas o d ­
w iedza li ,  lub też zam ierza l i  odwiedzić, ja ­
sk in ię  sopocką. P rzeg r y w a n ie  p ien ięd zy  
przez P o la k ó w  w So p o ta ch ,  zwłaszcza w 
obecnej sytuacji ,  bezw zględn ie  n ie  in o ie  
być to lerow an e  i c i,  którzy  przegrywają,  
w in n i  po n ieść  surow ą odp ow ied zia lność .

*

.

PR Z E D  W IE K O PO M N Ą  ROCZNICA ZW Y C IĘ ST W A  PO L SK IE G O
POD GRU N W A LD EM

W  związku ze zbliżającą się 29 tą  
Ipocznicą zwycięstwa wojsk polskich 
[pod wodzą króla W ładysław a Jagjeł- 
l]y  pad arm ią krzyżacka pod Gruu-

vuJdem i T anneubergiem , rc p n d u  
kdjem v zdjęcie przedstaw iającet.zw  
..Pom nik Grunwaldzki* k ró la  Mtaiły 
sław a Jag iełły  w Krakow ie.
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Tak zwane ogórki
Życie składa się z drobiazgów. Powie 

dzeaie to, chociaż niesłuszne, ma przecież 
swoje uzasadnienie. Zwyczajna jakaś drob 
na sprawa potrafi nas zgnębić, odebrać 
humor i apetyt. I przeciwnie: takiej sa­
mej wielkości drobiazg ubawi nas i ucie­
szy. Idzie tylko o to, by rzeczy przyjemne 
umieć zatrzymać przy sobie jak najdłużej 
a sprawy smutne chować gdzieś do dolnej 
szuflady i nie myśleć o nich. Mam takie 
szczęście, że znoszą mi ludzie drobiazgi nie 
przyjemne, dzięki czemu popadłem w na­
łóg ustawicznego biadolenia. Skutek jest 
taki, że zamiast radośnie pisać dziś (mia­
łem szczery zamiar) o tym, że wojny (w 
tym miesiącu) chyba jeszcze nie będzie, 
lub radośnie napisać o przezabawnych ko­
munikatach radia niemieckiego, z których 
można się uśmiać do rozpuku, lub radoś­
nie napisać, że niebawem usłyszymy Kie­
purę śpiewającego w-,. Katowicach (podob­
no obiecał, że będzie śpiewał z dachu ka­
towickiego „drapacza chm ur', aby go i So­
snowiec mógł dosłyszeć), lub wreszcie naj­
radośniej napisać o pięknych płotach zie­
lono malowanych, ale nałóg korci mnie, 
by przytoczyć list, jaki otrzymałem od zna­
jomego. List ten chcę zacytować na uspra­
wiedliwienie, że nie moja wina jak kogoś 
„opisuję*, tylko złych ludzi, którzy mię do 
tego nam aw iają, sami zasłaniając się ano­
nimem. Patrz Czytelniku i rozsądzi. Oto 
co pisze mój znajomy:

SŁUCHOWISKA RADIOWE DLA TEA 
TRÓW AMATORSKICH,

Słyszy się często narzekania na brak od 
poiwedniej literatury dla popularnych tea 
trów amatorskich. Pragnąc przyjść im z po 
mocą Polskie Radio przystąpiło do wydawa 
nia drukiem tych słuchowisk i skeczów ra 
d’owych, które były już wykonane przed 
mikrofonem, a  nadają się do popularnych 
iuscenizacyj. W ten sposób z jednej strony 
zasilony zostanie repertuar teatrów amator 
slcich, z drugiej zaś wartościowe audycje 
nie pójdą w zapomnienie, lecz w dalszym 
ciągu w inny sposób spełniać będą pozytyw 
ną rolę oświatową i kulturalną.

Jako pierwsze z tego cyklu zostaną wyda 
ne dwa słuchowiska w opracowaniu Prusze 
rowej: Emilia Platre i Kraj lat dziecinnych 
oraz wesoły skecz Czyścieckiego Sprzedam 
kamień.

Cena broszurowego wydania poszczególne 
go słuchowiska wynosi 50 gr. a łączna cena 
wszystkich trzech 1,40 zł. Pieniądze należy 
wpłacać na PKO, nr, 5,474,

Ciekawa ta inowacja popularyzowania 
w nowej formie słuchowisk radiowych spot 
ka się niewątpliwie z dużym uznaniem am i 
torskich zespołów teatralnych. Świadczy o- 
na ponadto, że literatura radiowa stanowi 
już osobną gałęź sztuki, k tóra w arta jest 
nie tylko jednorazowego wykonywania, ale 
i utrwalenia w druku.

 oOo------

Z  K io jc. 
Przemysł ludowy

W KIELECCZYŻNIE.
Region kielecki mało znany dotychczas 

szerszemu ogółowi, a posiadający wiele 
swoistego piękna jest co raz częściej odwie 
dzany przez liczne wycieczki. Liczni turyś 
ci zakupują tanie i ładne pam iątki święto 
krzy sk ie .  Stworzyło to konieczność dostar 
czema turyście prawdziwie regionalnych pa 
m ią  tek*.

Kielecka Izba Rolaicza wysłała przeto w 
teren instruktorów mających pouczyć wiej 
skich rzemieślników o wymaganiach stawia 
nych przemysłowi pamiętnikarskiemu.

Poczynania te już dały pewne rezultaty 
i w skklepach kieleckich pojawiły się wyro 
by wiejskich artystów. Szczególnie piękne i 
barwne są narzuty na tapczany oraz podusz 
ki i ładnie wykonane albumy.

Przemysł ten bezwątpienia wpłynie doda 
tnio na w arunki materialne chłopa kielec 
kiego, żyjącego w warunkach bardzo trud 
nych bo gospodarującego na skrawkach nie 
urodzajnego gruntu.

„Niebezpiecznie mieć znajomości w re 
dakcjach, gdyż ludzie zaraz o protekcję 
proszą- żeby ci żal# w gazeci# opubliko 
wać. W tym celu zwrócił się do mnie p. 
X. i opowiedział taką historię: Miałem wy 
jechać na letnisko. Wyszliśmy z żoną po 
sprawunki. Po wybojach na ulicy Piłsud­
skiego w Sosnowcu i przejściu pod cuchną­
cym wiaduktem (na jezdni gniją nieuprząt 
nięte odpadki) wstąpiliśmy do fryzjera, - -  
Żona — manicure, ja  — strzyżenie- Na 
drugi dzień okazuje się, że żona ma zaka­
żeni# na palcach, a na mojej szyji wystą­
piły wyrzuty. Walimy do lek a rza , „Pew­
ni# instrumenty u fryzjera nie były dezyn­
fekowane; kuracja potrw a kilka dni — 
pocieszył nas lekarz i wziął 10 zł. Po po­
łudniu idziemy do znajomych. Jesteśmy za 
proszeni na truskawki. Przychodzimy. Pani 
domu zażenowana przeprasza nas, ale tru ­
skawek nie ma. W nocy ktoś oberwał. - - 
Parkan jest modny, niski więc przyszło mu 
to z łatwością. Parkanu nie wolno zabez­
pieczyć nawet drutem kolczastym. Takie 
rozporządzenie I wykradli wszystkie tru­
skawki, czereśnie, nawet gałęzie połamali. 
Mówi się trudno. Humor tracimy. Sytuację 
do reszty pogorszyła służąca, która przy­
szła z wieścią, ż« cukier podrożał i że wo- 
góle go dostać nie można*.

Tak mi mój znajomy pisze o tym i o 
owym, a wszystko przepojone żółcią, nasy­

cone goryczą. Można by t# kilka zdan 
skreślonych na kartce rozbić na szereg fe­
lietonów. Można by osobno o fryzjerach, 
płocie, wiadukcie...

Ale po co? Jest gorąco, każdy szuka 
cienia i ochłody, rozleniwienie, spokój, o- 
bojętność, nuda. Nawet Dymsza nie bardzo 
potrafił wczoraj rozweselić. Wszyscy się 
nudzą Ta sytuacja polityczna też taka uud 
na, taka bez zmian, bez sensacyjnych „kro­
ków'. Letnie ogórki. Złodziej siedzący w 
areszcie nudził się. Przypomniał sobie ua 
szczęście, że kiedyś lam ukradł Dymszy 
spodnie. Zameldował o tym władzom. Kom 
bin o wat sobie prosto: zrobią sprawę, wy­
rok włączą do obecnej odsiadki a ja przy­
najmniej rozerwę się trochę, jadąc do 
Warszawy na sprawę. Sąd doszedł jednak 
do tego, że owo dziwne samooskarżenie 
nie pochodzi z wyrzutów sumienia lecz z 

nudów-. Złodziej dostał półtora roku. Teraz 
dopiero zacznie mu się prawdziwa nuda.

Ludzie wyjeżdżają na urlop. Tchórzliw­
si blisko, na podmiejskie wsie byle jak naj 
bliżej domu Odważniejsi nawet do Gdyni. 
Rano terkocą dorożki naładowane kosza­
mi i pościelą. Ciągną na dworzec kolejo­
wy, na najbliższy potfąg. Pozostały się 
niedobitki. Patrzą z zazdrością na odjeż­
dżających, ściągają z szyji krawaty i idą 
na lody. Sennie i duszno.

WITOLD MAJCHROWSKI.

PAPA DACHOWA SHOtOWA PIASKOWA
M A R K I

-  ■ -AA

GWARANCJE
N I E Z W Y K Ł E J  TRW A ŁO ŚĆ !

R O S 1 R T  S T R U T
Zakłady Pt umysłów-Haadlowe M ateriałów  Budowlanych

Biuro i magazyn: S C a t o w io ® ,  ul> B / l i o k l a w i o * a  1 9 .  
Fabryka- K a t o w i c *  319, u l .  M a r c i n a  8 .

P r z i i f z g l

Oszczędności w budżecie państwa
przekazane na potrzaby armii

Dn. 0 bm. odbyło się pod przewód 
nictwem premiera gen. Sławoja Skład 
kowskiego posiedzenie Bady Mini­
strów. i!

Bada Ministrów uchwaliła prze­
prowadzenie szeregu oszczędności w 
budżecie państwowym na 1939—40 

W OGÓLNEJ k w o c i e  OK. 55 
— l i l l l UMI HM Uli ilIIIII

M ILIONÓW  zG .
i przekazanie tej sumy. zgodnie z 
przepisami ustawy skarbowej, na po 
trzeby budżetu Ministerstwa Spraw 
Wojskowych.

Oszczędności te nie wpłyną na 
zmniejszenie planu 

ROBÓT INWESTYCYJNYCH.

Szturm d i szkoły zawodowej w Olkuszu
N a  80 miejsc zgłosiło się 400  kandydatów

Do szkół średnich w Olkuszu 
zgłosiło się w tym roku szkolnym na 
ogół więcej kandydatów, anjżełi było 
miejsc. Natomiast nieproporcjonal­
nie duży procent zgłosiło się kandyda 
tów do szkoły rzemieślniczej (pań­
stwowego gimnazjum mechanicznego) 
bo na 80 miejsc — 400 kandydatów!

Pomimo rygorystycznego egzami­
nu z wynikiem b. dobrym, w olku­
skim gimnazjum mechanicznym zło ­
żyło egzamin. 160 kandydatów. Spo 
śród nicij przyjęto 80, a drugie 80 mu 
si wracać do domu, do beznadziejnej 
biedy, bez widoków lepszej egzy­
stencji.

Gimnazjum mechaniczne w LLkuszu 
jest jedynym na cały powiat i doisza 
rozbudowa tegoż jest konieczna i bar

dzo pilna. Zanim jednak to nastąpi 
rodzice nieprzyjętych chłopców wy 
stępują do władz szkolnych o otwar 
cie równoległej klasy I-szej C. le­
szcze w tym roku i przyjęcie przy 
najmniej 50 kandydatów, którzy prze 
cież egzamin zdali.

Ze strony władz spodziewać się na 
leży przychylnego uwzględnienia tej 
prośby. tymbardziej, że pomimo b. 
ciężkiego położenia materialnego, ro 
dzjce ci gotowi są oprócz normalnego 
czesnego, wpłacić dodatkowo jednora 
zowo po zł. 100 na koszty zakupu na 
rzędzf dla tych dodatkowo przyję­
tych uczniów.

Gimnazjum mech. w Olkuszu ostat 
nio rozbudowało się i posiada wielką 
halę warsztatową.

C ito m iir !
Zdawałoby się, że po tylu cięgach, jaki# 

dostali i po tylu stratach, jakie ponieślb 
ludzie wreszcie dadzą pokój głupiemu, be* 
sensownemu chowaniu pieniędzy do poń­
czoch, do sienników, do schowka za ramą 
obrazu, za deską w podłodze piwnicy...

Ale niestety głupota jest nieśm iertelny 
a  głupcy rodzą się zawsze.

Więc znowu krzątają się i przeprowa­
dzają swe manipulacje „tezauryxacyjue *_, 
znów- napychnją pończochy i sienniki, znó^ 
naśladują chomiki... .Przemyślne t# zwie­
rzątka magazynują zapasy żywnościowe n« 
zimę — a dwunożne chomiki srebrny bilo# 
na... wszelki wypadek. Tylko że czworo­
nożny chomik ma z tego w’ zimie pociechy 
a dwunożny nic nie osiąga..

Obecnie manipolacja ta odbywa się tak( 
Wchodzi dwunożny chomik do sklepu — 
spożywczego, galanteryjnego, czy jakiegoś 
innego — wybiera towaru za kilkadziesiąt 
groszy i pcha kupcowi pod nos 20-złołowy 
banknot.

Dlaczego taki właśnie banknot? Bo cho 
dzi o osiągnięcie równocześnie dwu celowi 
pozbycie się 20-złotowcgo banknotu i  olrzj 
manie w zamian srebrnego bilonu: dwu — 
pięcio — i dziesięciozłotówek.

Ale skąd ta chęć wyzbycia się banknotu 
20-złotowego?

Jest to cała historia...
Przed 5-ciu — powtarzamy: pięeiu! — la 

ty Bank Polski postanowił wycofać z użj 
cia dwudziestozłotówki z r. 1926 i 1929, jak 
zresztą co pewien czas zawsze się dzieje s 
papierowymi banknotami Ale by żaden oby 
watel nie stracił ani grosza, Bank Polski wj 
znaczył bardzo długi — bo pięcioletni ter 
min wymiany tych starych banknotów ni 
nowe. 30 czerwca br. termin ten właśnie u* 
płynął. 1 zdawałoby się że w ciągu tylu lat 
chyba ostatnia dwudziestozłotówka emisji 
z r. 1926 i 1929 zniknie z sienników-, poń 
czoch itd. Ale gdzie tam! Pokaźna ich ilość 
nie wróciła do Banku Polskiego. No i oczy 
wiście ten. co pntez 5 lat nie wymieni! han 
knotu stracił opiewający nań kapitał. 
Gdzieś te banknoty przeleżały tych pięć ial 
Nie dawały posiadaczowi żadnego dochodu 
i naraziły go na przepadnięcie kapitału.

Taki oto klasyczny przykład idiotyzm# 
.chomikowania1'.

Ale ogłoszenie Banku Polskiego że 20-zła 
tówki papierowe z r. 1926 i 1929 tracą wat 
tość 30-go czerwca — spowodowało now# 
wypadki głupoty. ‘ft- '16 flflNfVli i

Uciekać od owudziestorfotówek w ogóle! 
•— stało się dewizą durniów, czerpiących 
wiedzę ekonomiczną i wiadomości waluto 
we z ... magla,

A w ślad za tą ucieczką od 20-złotowego 
banknotu hasło:

Gromadzić srebrny bilon! Do schowków 
z 2-złotówkami, 5—złotówkami, 10— zło
tówkami!

Oczywiście z punktu widzenia inter* 
sów skarbu ta gonitwa strachopudów i głu* 
ców za bilonem nie jest żadną stratą. Ni# 
jest to bowiem tajemnicą, że skarb państwa
na wypuszczeniu w obieg bilonu zarabia. 
Skarb państwa też nie ma żadnej przyczyny 
nienasycania rynku bilonem. Wręcz przeć! 
wnie. U nas górna granica obiegu bilonu 
wynosi 520 milionów zł.. W obiegu było do 
niedawna 480 milionów. Dziś już urucho 
niiona została reszta tj. 40 milionów. W naj 
bliższych dniach wybite będą nowe monety 
10 Ą., 5 zl. i 2 zł. Chcecie? Więc i Owszenil 
Macie ile chcecie. Macie ochotę na a b a i 
srebrno — niklowy — proszę bardzo.

Ale niemniej przeto ta niedorzeczna fala 
lezauryzacyjna powinna przecież ustać. b« 
— nie przynosząc żadnej szkody skarbowi 
państwa — niewątpliwe szkody przynosi 
tym, którzy tej fali dają się unieść.

N iw a taksa dla autadarotek
W SOSNOWCW.

Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
miasta w Sosnowcu omawiana była, 
między innymi sprawa nowej taksy 
dla autodorożek w Sosnowca.

Obecnie obowiązywać bedzie wla 
ścicieli autodorożek jedna faksa.

Pierwszy kilometr jazdy koszto 
wać będzie 1 z l ,  każdy zaś n&stępnY 
kilometr 60 gr. Ponadto za każdą 
yodzinę postoju pasażer jest obowiąza 
ny płacić 2 zł.

Nowa taksa obowiązuje od dziś.
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Cyganka pod pozorem uzdrowienia chorego
w y f n t i x i i i B  o c f  n a i w n y c h  w i e ś n i a k ó w  l O O  z # .

Nfkt by nie u,więraył» że w XX-ym 
wieku zachowała się -jeszcze w iara w  
uzdrowienie chorych przy pomocy eża. 
rów i guseł, zdarzenie jednak, k tó re  
miało miejsce w Żarkach w powiecie 
zawierciańskim,, świadczy dobitnie o 
naiwności i dotychczasowej ciemn-ocie 
łiektórych ludzi po wsiach.

W  miejscowości Żarki mieszkał 48 
letni Bolesław Słabosz, k tóry od dłuż 
i z ego czasu złożony był cho-robą, Do 
w idzia ła  się o tym. cyganka z wędro 
«'nego obozu 33-Letmia. Rozalia 
Kwiek, która zdołała wmówić w eho 
rego w ieśniaka i jego rodzinę, iż wy 
pędzi chorobę przez odczytywanie 
modlitw z księgi ^potrzebującej pie

Koncert w fciwlarm
Jdziiłowej u

puwtiuztuie, jakie zdobył Flato wraz ze 
iwym zespołem w „Udziałowej1 — przeszło 
■vszelkie oczekiwania. Co wieczór lokai 
jesl przepełniony doborową publicznością, 
która entuzjastycznie oklaskuje mistrza, 
domagając się coraz to nowych naddat­
ków. Skrzypek w lot spełnia życzenia 
m ych wielbicieli i gra raz za razem: sub­
telne arie operowe, poważne utwory muzy­
czne, smętne tanga, wśród których, cieszą­
ce się ogólnym powodzeniem piękne u n - 
ęo ,.Janina4, własnej kompozycji, ogniists 
czardasze^ pełne temperamentu i prawdzi- 
vego polskiego rozmachu — mazurki i ku­
fa wiaki itp.

Osobne słowa uznania należą się w ze 
spole znakomitemu pianiście - kompozyto­
rowi Józefowi Waghalterowi który jes 
bezkonkurencyjnym akom paniatorem  m i­
strza i sam, jako solista, wykonując tru­
dne utwory, zdobył sobie również duże u- 
aianie wśród publiczności. Szczególnie po­
doba się i jest gorąco oklaskiwana .11 Ra­
psodia1 Liszta, w której W aghalter osiąga 
szczyt sztuki fortepianowej.

Wspomnieć również należy o wiolon - 
czełiście, którego solowe występy cieszą się 
uie mniejszym powodzeniem. Dopehi'e- 
niem świetnego kwartetu jesl jazzbandzista 
który zdobywa gromkie oklaski za refre­
ny piosenek, śpiewane dobrz-e szkolonym 
tenorem.

Ruchliwa i dbająca o swych gości d y ­
rekcja kaw iarni przj’gotowuje miłe niespo­
dzianki, które będą dla Zagłębia pierwszo­
rzędną atrakcją. Pon:eważ jednak każda 
niespodzianka jest tym milsza i ciekawsza 
jeśli naprawdę przychodzi niespodzianie, 
sięc narazie cisza..

niędzy4’ (I) i prze* , palenia świec. 
Działo aię to oczywiście przy zachowa1 
niu odpowiedniego ceremoniału, przy 
czym cyganka wyłudziła od Słabo­
szów około 100 złotych.

Fonie waż czarodziejskie zabiegi

Spółdzielnia krawców
CHRZEŚCIJAN W SOSNOWCU

Z dniem 10 bm otwarta zostanie w 
Sosnowcu przy ul. 3 Maja 35 Spółdzielnia 
Krawców Chrześcijan. Spółdzielnia prowa­
dzić będzie sprzedaż materiałów ubranio­
wych i wszelkich dodatków krawieckich.

Tego rodzaju placówki brak było do­
tychczas na terenie Sosnowca^ To też przy 
klasnąć należy społecznej inicjatywie ehrze 
ścijańskicli krawców.

D o 10 bm. włącznie
MOŻNA WPŁACAĆ RATY NA POP.

Jak pisaliśmy, termin wpłaty ostatniej 
raty na P. O. P. już upłynął. Nie wszyscy 
jednak subskrybenci zdążyli dokonać 
(vplul we właściwym lerminie.

W  związku z tym dowiadujemy się, że 
przyjmowanie wpłat przez placówki sub­
skrypcyjne P. O. P. dokonywane będą je ­
szcze do 10 bm. włącznie.

nie odniosły skutku, zawiadomiono 
policję, k tóra ujęła oszustkę i osadzi­
ła ją  w  areszcie.

Rozprawa przeciwko Kwiekowej 
odbędzie się niebawem przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu.

I

m SOSNOWCa

Już z dniem 1 -go lipca bież. roku
rozpoczęła

i g j j j  i g j j g t  umm « j j g [
do k sią żeczek  oszczędnościow ych  za  i-szs 

półrocze b ież, roku

k o m u n a l n a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i
MIASTA SOSNOWCA (Biura w Ratuszu)

/l/a francie  p m e g

Pertraktacje w sprawie zawarcia
umowy zbiorowej w papierni „Klucze"

Pod przewodnictwem inspektora 
pracy w Olkuszu, odbyła się kdkugo- 
tlzisna konferencja pomiędzy przed­
stawicielem fabryki papier u ,.K lu­
cze", dyr. Zienkowiezem, a delegata 
mi Centr. Zw. Robotn. Przem. Che- 
miczn. z sekretarzem Pełerem na cze 
le, w spraw ie zawarcia nowej urno 
wy zbiorowej.

Do porozumienia nie doszło z po 
w od u n iezaakcerd°wama przez fa ­
brykę wysuniętego przez delegację ro 
botników żądania podwyżki zarób 
ków o 5 proc. Natomiast fabryka 
zaofiarowało Dodwyżkę świa Iczeń 
j ;a globalną sumę zł. 42.000 rocznie. 
Dalsze pertraktacje są w toku.

C . a f ó —S f l e M ś a n r a n t

s  a r o ł ,“ T
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S e s R O W f s c ,
Teł, •!-«&! 68-735

u f .  S » s o  M n j a  l
Podziemia 69-TV1.

Od 1. lipca 1989 program artystyczny ,.SAVOY’u“ :
U L ł RONEY wodewilistka

CA RNERRI znakomita para taneczna
MISTRZ STEFA N  G U Ń K A

i jego MEDIUM p. M IRA zagadka jasnowidzenia i telepatii.

.W PODZIEM IACH n o w a  OR \ 1STRA K A PELM ISTRZA  JA N A  
 ________________  SROKOSIKA._____________ _________

|  SEANSE M ISTRZA G LIN K I ‘odziennie w KAW IARNI 0 godz. 20.

Wiadomości bieżące

Spad$is$cv wężi&l
PORANIŁ GÓRNIKA.

Wczoraj ua kopalni Modrzejów wyda­
rzy! stę wypadek, któremu uległ górnik 
Władysław Madej z Zagórza. Madej w cza­
sie pracy zostału derzony w głowę spada­
jącą bryłą węgla lak silnie, że stracił przy 
tomność. Rannego przewieziono do szpitala

N iedzie la

9
Lipioc

Dziś: Weroniki 
Jnlro: 7 br»el męcz. 
Waehód słońca: 3,20 
Zachód słońca: 80,05

Dyżury aptek w Sosnowcu
nocne pełniąDziś dyżury dzienne 

następujące apteki:
i

J. Garbatzewskiego, ul. Sienkiewicza 9

W. Wasilewskiego, ul. Modrzejewska 10
W. Zielezińskiego, ul. Orla 28.

 oOo----

Skradł futro
WYWIESZONE NA PODWÓRZU 

Przed kilku dniam i służąca zatrudnŁo­
na u inż Birmana w Sosnowcu przy ul- 
Piłsudskiego 48, wywiesiła futro swego 
chlebodawcy na podwórza celem przewie­
trzenia go. Spostrzegł to znany złodziej 
Boruch Solewicz, zam. przy ul. 1 Maja 17 
w Sosnowcu i skorzystawszy ze sposobno­
ści skradł je.

Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła dochodzenie, które doprowadziło 
do ujęcia złodzieja. Futro odebrano, a So­
le wicza przekazano władzom sądowym.

PODZIĘKOWANIE
JW ielmożnym P P . Doktorom*

Stachawi 
i Sakafawi

za wyleczenie ojca naszego z po 
w ażnej choroby i troskliwą opie 
kę. składamy tą drogą serdeczne 
podziękowanie

G L M IŃ SC Y .

o d z n a c z e n i e .
Mecenas Lucjan Koenig odzna­

czony zostaj srebrnym Krzyżem Za-* 
sługi za pracę społeczną.

— ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWE­
GO DRUKARZY niniejszym zawiadamia, 
że dziś o godz. 11.30 odbędzie się ogólne 
zebranie, na którym  między innymi zosta­
nie wybrany delegat na X II zjazd druka­
rzy w Katowicach.

Z uwagi na ważność zebrania prosi się 
członków o liczne i  punktualne przybycie.

Długotrwały soćr
ZAKOŃCZONY POMYŚLNIE
Inspektor pracy w Olkuszu dopro 

wadził do likwidacji długotrwały 
sper pomiędzy Spcłdzielnią Pracy w 
Bolesławiu i przedsiębiorcą kamienio­
łomów, p. A. Barańskim z Sosnowca.

Spółdzielnia bolestawska zobowią 
zała sj-ę zakupie kamień, wyproduko­
wany przez Barańskiego za zaspoko 
jenie przgz niego wszystkich roszczań 
robotników za pracę w wysokości zł. 
1.500, oraz zaspokoić pretensję wła­
ścicieli gruntów z Pomorzan-

Likwidacja mtargu
W  H U C IE  „S T A S Z IC ”.

W hucje szkła ,,Staszic41 w Dąbro 
wie doszło do zatarga na tle wypowie 
dzcnia przez dydrekcję umowy zbioro 
wej. Robotnicy zwrócili się o infer 
wencję do inspektora pracy, stwizi 
dzając jednocześnie, że umowa nip zr 
stała wypowiedziana w terminie. 
Inspektor pracy po rozpatrzeniu sprs 
wy podzielił pogląd robotników.

Umowa będzie mogła być wypowie 
dziana z k°ćeem lipca, przy czym obi 
wiązywać będzie jeszcze prz^z mies. 
sierpień.

 oOo------

Z w łoki
WYDOBYŁY DZIECI Z PRZEMSZY.
W dniu wczorajszym buwiące się dzie­

ci nad brzegiem Czarnej Przemęty w oko­
licy Niwłrf wyłowiły z wody zwroki no­
worodka. Zawiadomiona o odkryeru poii- 
cja wszczęła dochodzenie celem wykryci* 
zbrodniczej m atki.

 oOo——

Ffihryką widy sitowej
OTWORZONO W KLIMONTOWIE

W Klimontowie odbyło się wczoraj po­
święcenie nowootwartej Fabryki Wód ga­
zowych i owocowych, której wlaścicielkł 
jest p. Maria Gądkowa- Aktu poświęceń'* 
nowej placówki handlowej dokonał w za 
stępstwie miejscowego proboszcza ks_ prel 
Stanisław Okomfer, który z racji tej wy 
głosił okolicznościowe przemówienie.

W uroczystości tej wzięli, między inny­
mi udział: naczelnik gminy w Zagórzu p. 
R. Lachur, sekretarz St. Błasik, prezes Zw. 
kupców w Niwce p. J. Madowicz, p. Za- 
pała oraz kupcy i obywatele miejscowi^

Właścicielce nowootwartej placówki han 
dlowej p. M. Gądkowej życzymy ,.Szczęś< 
Boże*.

Wystana obrazńn i rzeźb
W KIELCACH

Pod protektoratem woj. dr. Dziadosz* 
i  rektora krakowskiej Akademii Sztuk pię­
knych Fryderyka Paulscha urządzono w 
gmachu urzędu wojewódzkiego wystaw* 
obrazów i rzeźb, ofiarowanych przez arty ­
stów na FON. Wystawa będzie otwarta e» 
dziennie od godz. 10—18 do 18 bm.

„Pajęczarz” grasował w Będzinie
obecnie powędrował do więzienia

,W Będzinie zatrzymano ,,pajęcza 
rza‘4, 21-lętniego W ładysława Bataze- 
go (bez stałego miejsca zamieszka­
nia), k tóry kradł bieliznę ze strychów 
i oddawaj ią  na  przechowanie miesz­
kance Będzina Małgorzacie Kusak 
(ul. Przeczna). Złodziej ogołocił stry 
chy Chany Ju ry  (Modrzejewska 44), 
Mordki M a r k s a  (Plebańska 4). Cha 
ny Lipszyc (Rybna 15). Faig li Rot-

sztajn (Piłsudskiego 11), Ruekli Zeli^ 
gc-r (Zamkowa 12) i inny., jak  więc 
widać te ren  jego działalności byt wca 
le pokaźny. Przeciwko złoczyńcy od 
byty się obecnie przed Sądem Okręgo 
wym w Sosnowcu rozprawy, w któ 
rych sąd skazał Bałazego za każdą z 
kradzieży ua rok więzienia, a K usak0 
wą na  osiem miesięcy. Kusakowei 
karę zawieszono na dwa lata.
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Włamanie w Mierzęcicach
DO AGENCJI POCZTOWEJ

W  łych dniach w nocy w łam ali się do 
agencji pocztowej w Mierzęcicach pow iatu  
zaw ierciańskiego nieznani osobnicy, którzy 
najpierw  dostali się do k ierow niczki agen­
cji p. Jan iny  Skałuekiej, którą steroryzo- 
wali rewolwerem  i zm usili do nakrycia 
głowy kołdrą.

B andyci przeszli następnie do b iu ra  a- 
gcncji, gdzie zrabow ali z kasy około 1000 
.'łotych gotówką, dw ie pieczątki, b lank ie­
ty i książeczki oszczędnościowe.

Za bandytam i, którzy zbiegi! w n ie­
w iadom ym  kierunku policja zarządziła po­
ić i g.

Z  O lfe g is z q
Kurs spadochronowy

TEORETYCZNY W  OLKUSZU 
W  Olkuszu zakończył się w dn. 7 bm. 

♦trzelecki kurs spadochronowy teoretyczny, 
przeprowadzony pod kierow nictw em  in 
struk tora okręgu, p. H enryka W ójcika z 
Kielc. W kursie bierze udział 22 strzelców z 
poszczególnych oddziałów pow iatu olkuskie 
go. Kursiści w yjadą do K atow ic na skoki z 
wieży spadochronow ej.

Krwawa bójka
O DZIECI.

W  sprzeczce o dzieci powstała krwawa 
bójka pomiędzy Stanisław em  Rosiem i F ran  
Uszkiem Gorajem z Gotkowtc gm. Sułoszo 
wa. W  bójce tej Goraj doznał ciężkich usz 
fcodzeń ciała , Roś lżejszych okaleczeń.

 oOo-------

iaoplac ^rób
PONIÓSŁ ŚMIERĆ.

W czasie kopania grobu na cmenta 
:zu w Sznyrowie (pow. brodzki), zo­
stał przywalony pomnikiem 7 sąsied 
niego grobu miejscowy grabarz, Teo­
dor Pryjmak.

Poniósł on śmierć wskutek zguie 
cenią klatki piersiowej. Winę za wy 
padek ponosi sam Pryjmak, który 
przez nieostrożność podkopoł się pod 
tłomnik.

Zuchwały napad na policjanta
powracającego z zabawy

Na Borowym Polu pod Zawier 
ciem, odbywała się zabawa taneczna, 
zorganizowana przez harcerzy. Na 
zabawie tej był obecny starszy poste 
runkowy z Myszkowa p. Jarża. prze 
bywający na urlopie we wsi Skałka, 

Gdy oo skończonej zabawie połi 
ejant szedł do domu — został napad

nięty przez S. Kowalika, który zadał 
mu cios nożem w plecy, przebijając 
mu płuco na wylot, W stanie groź­
nym przewieziono Jarżę do Szpitala 
Społ. w Zawierciu.

Napastnika policja ujęła i osadzi 
ła w więzieniu.

18-Ietni chłopiec utonął
wskutek głupich żartów kolegów

Onegdaj utonął w Białej Przemszy 
18-letni uczeń szkoły powszechnej 
Stanisław Chowaniec. Okoliczności, 
w których Chowaniec utonął były nie 
zwykle tragiczne.

Oto kąpał się on wraz z kolegami 
w rzece nie umiejąc pływać. Koledzy 
żartowali sobie z niego, wpychają0 go 
na głęboką wodę. W pewnej chwili

gdy Chowaniec zmęczony chciał już 
wyjść z wody. któryś z chłopców 
pchnął go na głębszą wodę. Chłopiec 
zanurzył się i już nie wypłynął.

Wszellde poszukiwania nie dały 
rezultatu , Dopiero po 35 minutach 
zawezwana pomoc wydobyła już tyl­
ko zwłoki chłopca.

WYJAZD HARCERZY POLSKICH DO RUMUNI*
Warszawę opuściła udając się do 

Bukaresztu, wycieczka harcerzy poz­
nańskich, bawiąca w stolicy przejaz­
dem. Harcerze poznańscy złożyli wie­
niec na Grobie Nieznanego Żołnierza 
a następnie udali się do ambasady

rumuńskiej, gdzie byli przyjęci prżez 
ambasadora Fi anasovici.

Na zdjęciu wycieczka harcerzy po 
5;< ańskich udaje się na Grób N i-7J,:r 
nego Żołnierza, Celem złożenia wieńca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela 9 lipca

7.00 Sygnał czasu i pieśń Pod Twoją obro 
nę. 7,05 Audycj'a dla wsi. 8,00 D ziennik po 
ranny 8.15 Koncert rozrywkowy 9.00 Mury 
ka z płyt. 9.45 Tr. uroczystości korporacyj 
nycli figury Matki Boskiej" w Jasłowcu. 
11.57 12-03 Poranek muzyczny. 13.05 Prze 
gląd czasopism. 13.15 Muzyka obiadowa 
14.45 Czytamy M ickiewicza. 15.00 Audycja 
dla wsi. 1650 Koncert solistów. 17.15 Z w \ 
drówek po rów niku 17.15 Koncert rozryw 
kowy. 19.00 Teatr W yobraźnią 19.30 Kwin 
tet fortepianow y. 20.10 D ziennik wieczoF 
ny. 21.15 Muzyka taneczna, 21.50 Kwadrans 
literacki. 22.05 Muzyka taneczna. 2300 W ia 
domości dziennika w-ieczornego. 23,05 Wi* 
domości z Polski w języku niem ieckim

KATO W ICE
Niedziela 9 lipca

6.00 Pieśń poranna. 6.03 Program  na 
dziś. 6,10 Dzień dobry. 6.50 Pogadanka dla 
młodzieży. 7.00 Muzyka poranna. 7,20 Pa 
gadanka aktualna. 9.00 Muzyka z p łyt 
13.05 Migawki śląskie. 15.00 Co słychać 
na Śląsku 15.10 Audycja słowno m uzjc i 
na. 19.30 Polakom  za miedzą pogadanka,
19.40 Co niedzieli u K arlika brzm i piosne 
czka gro muzyka. 20.05 W iadom ości spoi 
towe 23.05 Zakończenie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek 10 lipca

6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,35 Gim 
nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Audycja 
dla kupców 8,30 Przerwa 11.57 Sygnał cza 
su 12.03 Audycja południow a 13.00 Przer 
wa 14.45 Teatr W yobraźni 15.15 Muzyk* 
baletowa 15,45 W iadom ości gospodam i* 
16 00 Dziennik popoltidm owy 16,10 Foga 
danka ak tua lna  16,20 Recital śpiewaczj 
17.00 Muzyka taneczna 1800 Recital forte 
pianow y 19.00 Audycja Junackich  Hufców 
Pracy 19.30 Przy wieczerzy Koncert o rk 'e 
stry 20.15 Rezerwa 20,25 Audycja dla wsi
20.40 D ziennik wieczorny 21.00 Audycja 
muzyczno — słowna 21,50 Echa mocy 1 
chwały 22.00 Muzyka taneczna 23.00 Dzień 
n ik  wieczorny 23.05 W iadom ości w języku 
niem ieckim .

KATOWICE 
Poniedziałek 10 lipca

5.00 Pieśń poranna 5.03 Dzień dobry 6.01 
Program  na dziś 13,45 W iadomości bież* 
ce 13,50 Muzyka obiadow a 17.00 Muzyka U 
ncczua 20,00 W iadom ości w języku niemiec 
k im  20.25 Pogadanka 20,35 W iadomości 
sportowe 22.00 Audycja słowno — muzycł 
na 22.30 Muzyka taneczna 23.00 Zakończę 
nie program u.
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Hugo i Ermessinda co f ii ęł • si? 

przerażeni.
— Nie rozumiesz mię? — zawołał 

Lionel postępując ku nim. Nje wiesz 
nikczemny starcze, który nie zabiłeś 
kochanka twej żony, że twoja synowa 
jest córką mojego ojca i że córka mo­
jego ojca przyjęła i odpowiedziała 
miłości mojej?

— Alicja! — wykrzyknęli razem 
starzec i Ermessinda — Alicja!

Ermessinda padła zemdlona; ale 
stary Hugo znalazłszy nieco siły w 
sobie podniecony gniewem rzucił się 
;ii> Lionda i porwał go, mówiąc:

— Zbrojni, zbiry, do mnie! Śmierć 
Lionelowi! Zabijcie nikczemnika! Za 
bijcie kazirodcę!

Lionel- którego umysł chwiał się 
pod ciosem tego okropnego odkrycia 
odepchnął gwałtownie starca, który 
upadł obok Ermessjndy i bez zmysłów 
wybiegł z komnaty.

Przebywszy długie korytarze wio­
dące do jego ojca, blady, drżący, zlo­
dowaciały doszedł do wielkiej sali, 
gdzie Alicja czekać go miała.

— Długo bawiłeś! — odezwał się 
głos obok niegov

Lionel odwrócił się przy świetle 
szybkich bezustannych błyskawic uj­
rzał przed sobą swoją siostrę Alicję.

— Jakąż zbrodnię popełniłeś? — 
krzyknęła, czując jego drżenie i trwo-
gę.

— Cudzołożnica! Kazirodna! — od­
parł Lionel odtrącając ją od siebie, 
gdy tymczasem burza srożyja się w 
całej wściekłości.

— Co mówisz? — odpowiedziała 
Alicja — zapomniałeś, że czekałam na 
ciebie?

— Pójdź więc ze mną. jeżeli masz 
odwagę, żono Gerarda!

— .Tuż nią idę jestem — rzekła 
otworzywszy drzwi uderzeniem nogi 
i wskazując nędznika zamordowanego 
pa ]ożu.

— Ah! i zbrodnia jeszcze! — rzekł 
Lionel cofając się.

— Zaczął się budzić, a ja czekałam 
r.a ciebie!

— Pójdź więc ze mną, jeżeli masz 
odwagę, pójdź — zawołał Lionel, tra­
cąc przytomność — córko Zizuli.

I czy to, że oboje powtórzyli z krzy 
kiem przerażającym te wyrazy, czy że 
glos piekła wyrzekł je obok n ic h ,  do­
syć. że zdawało się przez chwilę jakby 
wszystkie echa zamku de RoTuemure 
ozwały się wyrazami „cudzołóstwo, 
zbrodnia i kazirodztwo".

Lionel wybiegł i przebiegając ob 
szerną łąkę oddziałującą tę salę od 
bramy wejścia, usłyszał rżenie koni na 
chrzęst swojego uzbrojenia.

Lubo Lionel pragnął spiesznie u- 
ciec, przecież przy drzwiach zamko­
wych spostrzegł szybkiego bachmata 
mierzyna i pyszną klacz, którą Alicja 
kazała przygotować do ucieczki. 
Trzymał .je paź, instynktowo chwycił 
lejce i dosiadł klaczy, krata się pad 
niosła, wyjechał z zamku dlatego tyl­
ko,aby wyjechać z niego i chociaż nie 
dał żadnego kierunku koniowi, ten 
/  szybkością jelenia rzucił się do stóp 
wzgórza.

Tymczasem kiedy się to. działo z 
'.ednej strony zamku, scena nie mniej 
okropna odbywała się w komnacie 
Hugona. Starzec podniósł się z ziemi
i Ermessinda wróciła do sił.

— Lionel u! Lionel u! — wołała cią­
gnąc się do drzwi, którymi wyszedł.

— Nie lękaj się — rzekł do niej 
/ wściekłością starzec — zobaczysz go 
jf.s e.

i ługo chciał także rzucić się za 
Li i , lern, ale Ermessinda stanęła nu~ 
przeciw niego tamując mu przejście

Wściekłość starca wzmogła się tak, 
że wyjął sitylet i zatopił go w nie­
szczęśliwej, Myśląc, że już wo^ny

chciał biec, ale ona resztkami sił 
wstrzymywała go jeszcze, a on w szale 
wściekłości ranił jej ręce sztyletem, 
aby się z nich oswobodzić. Walka by­
le dość długa, Lionel miał czas uciec. 
Nakoniec Ermessinda padła, starzeć 
mógł wyjść. Oddawna krzyki jego i 
Ermessindy zbudziły mieszkańców 
zamku. Przybyli da sali z której wy­
biegł Lionel i tam Znaleźli Hugona 
który z wściekłością pytał Alicji.

—• Gdzie on jest? Gdzie.twe; W.' 
cbanek?.. Gdzie j est n ikczPmn a l

Alicja milczała.
Starzec wbiegł do komm swoje­

go syna. wołając:
— Gerardzie, Gerardzie!
Długo pozostał tam. nic nie sły­

szano, n ik t nie śmiał przestąpić progi, 
tej komnaty. Kiedy wyszedł z niej. 
zdawałoby się, że jakaś moc nadludz­
ka ożywiało to ciajo wątłe i słabe. Bla 
dość twarzy była przerażająca, a zje 
żone białe włosy otaczały głowę. N>fc 
tyko zobaczył w tej komnacie zamor­
dowanego swojego syna. ale przy 
świetle błyskawic dojrzał przez okno 
tego, którego mniema} moMercą, iak 
uciekał wzdłuż muru zamkowego Pcw 
nio szatan go natchnął, pewnie okrop 
na myśl, jedna z tych, które spadają 
na człowieka z szybkością orła i któr* 
go ściskają w żelaznych szponach — 
ogarnęła go, bo nie wydawszy ani 
krzyku, ani zaklęcia, ale głosem krót­
kim i silnym, który zdawał się n'4 
być jego głosem, wydał niektóre ro» 
kazy.
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QUO VADIS ITALIC
Dues wie, ż s  zbłądził -  mówi robotnik włoski

Od specjalnego wysłannika agencji „Kontyngent" dla „Expresu Zagłębia"
Rzym, w lipcu.

Okno naszego pokoju, mieszczącego się 
w starym domu na Zatybrzu, znajduje się 
lu t nad rzeką.

Wolno toczą się mętne fale Tybru, tego 
Tybru, który wiele ju t widział, który pa 
mięta czasy Cezarów, czasy Res Publica 
Romana.

Leży przed nami stare dzieło, książka li 
cząca wiele wieków, ale dziś bardziej może

aktualna niż w okresie Odrodzenia 
Storia d‘Italia — H istoria Italii, wieko 

pomne dzieło Francesco Guicciardini, który 
żył i  tworzył pod koniec X V  i na początku 
XVI w.

  Niemcy, to najwięksi wiarołomcy w
życiu i współżyciu narodów — pisał Guic 
ciardini pisał na wiele wieków przed soju 
szem, na wiele lat przed pojęciem osi Ro­
ma — Berlin. u

Tedesco—synonimem obrazy
Signora Aida, sprzątająca codziennie mój 

pokój oświadczyła ml kiedyś z dumą, że 
ród jej wywodzi się z Florencji, że przedko 
wie jej brali udział w buncie Savonaroli, w 
powstaniu Garibaldiego#

Signora Aida zna się na polityce, Bo któż 
aiezna się na polityce w kraju, gdzie rózgi 
liktorskie zajęły miejsce orłów rzymskich i 
stały się symbolem sprawiedliwości społecz 
uej, ale dla wybranej garstki.

Signora Aida powiedziała mi nawet, w se 
krecie, że była facista, że należała do parbi, 
Ale teraz nie! bo partia  popiera „tedesco 
— Niemca.

Od Alp, wiecznym śniegiem pokrytych, 
aż po słoneczną Sycylię — słowo „tedesco 
stało się synonimem obrazy stało się tym 
czym u nas „szwab*, a we Francji „boche

Rok jeszcze temu signora Aida pięknie 
stroiła okna w rocznicę „marszu na R zy m \ 
rok jeszcze temu wraz z tysiącznymi tłuma 
mi skandowała „Duce*', „Duce ,,Eviva il 
Duce“.

Teraz zaszyła się w swoim mieszkaniu i 
zdjęła portret ,Duce“ umieszczony dotych 
czas na honorowym miejscu obok portretu 
signora Rafaela, nieboszczyka męża, który 
słynął z wyboru makaronu.

Miejsce zdegradowanego „Duce" zajął por 
tre t Umberto, młodego księcia Piemontu, 
nieprzejednanego wroga Mussoliniego,

Signora Aida ma syna, mechanika, który 
pracuje w zakładach Caproni i mieszka w 
mieście które „duce'1 wybudował na bło 
tach Pontyjskicb w Gwidonii — mieście ló 
tników.

Wolni ludzie są  braćmi
Angelico wychował się za czasów reżymu 

faszystowskiego. Jak przez mgłę pamięta oj 
ca signora Rafaela, zdecydowanego socjali 
stę, który wracając do domu z zebrania par 
tyjuego opowiadał cuda o towarzyszu Mus 
łoiinim i o jego walczącym piśmie „Avan 
łi“,

W uszach młodego Angelico przez lata ca 
łe brzmiały słowa Mussoliniego, który przed 
aresztowaniem twierdził że niema groźniej 
izego niebezpieczeństwa nad imperializm 
liunnów,

Kiedy’ „towarzysz" Mussolini szedł na 
Rzym, chłopiec wyobrażał sobie, że teraz 
nareszcie ziszczą się wielkie ideały.

Angelico wstąpił do partii, po latach roz 
czarował się zupełnie Został socjalistą, mi 
mo woli, podświadomie, coś skierowało go 
do ruchu, który wypowiedział walkę na 
śmierć i życie jego bohaterowi z lat dziecin 
nycli, temu, którego Italia cała przezwała 
„Duce" — wodzem — Cezarem.

Pewnego wieczora sobotniego Angelico 
przyjechał do matki. Wszczęliśmy z nim rOz 
mowę.

Kiedy omawialiśmy możliwość wojny, 
możliwość konfliktu zbrojnego westchnął i 
Wypowiedział jedno tylko zdanie: „—gli ho 
m ini liberi sono fratelli" — wolni ludzie 
są braćmi, tak uczył nas kiedyś „Duce1 
dziś współpraca z Berlinem zmieniła to 
świcie i piękne pojęcie.

Duce wie, że zbłądził. Jeszcze czas do na 
prawienia zła ale kto wie, czy za kilka dni

nie będzie zapóźno. A wówczas gniew ludu 
obróci się przeciw niemu, bo to On przecież 
wprowadził do naszego kraju wroga, które 
go uczono nas od kołyski nienawidzieć.

Na niebie jaśnieje jutrzenka. Po liisto 
ryezne Via Appia kładą się cienie. Przecho 
dnia ogarnia mimowoli nastrój przedziwny, 
nastrój odległych czasów. Toż tą drogą szli 
apostołowie po straszliwych rzeziach chrze

ścijau. Tą drogą szli ci, którzy głosili naj 
świętsze prawo miłości, wolności i brajer 
stwa.

Quo nsque tandem... 
jak długo jeszcze...

Jezdnia, wyślizgana oponami samoclio 
dów lśni jak lustro. Na jezdni, niby płomień 
czerwieni się wielki napis po łacinie: „Quo 
usque tandem Duce patientia nostra abute 
ris? jak długo jeszcze będziesz, Duce, nadu 
źywał naszej cierpliwości? Opozycja nie 
chciała niszczyć patyny wieków i nastroju 
miejsca więc hasło swoje rzuci.a w pięk 
nym języku Cicerona.

Po chwili na miejsce, w którym czerwie 
ni się napis nadjechało auto strażackie, 
miejsce otoczono kordonem milicji faszy 
stowskiej, aby nikt nie powołany nie zoba 
czył napisu. Zaczęły pracować sikawki i 
szczotki. Długo, bardzo długo trwało zmywa 
nie napisu.

•  •  *

Zamyślony wracałem do domu. Na uii 
cach coraz częściej pojawiały się selwetki 
robotników, spieszących do pracy. Na rogu 
ulicy młoda dziewczyna sprzedaje kwiaty. 
P r z e d  koszem z gazetami gromadzą się lu 
dzie.

Na pierwszej stronie „Popolo Italia" czy 
„Regime Fascists" wielkim, rozstrzelonym 
drukiem wiadomość: Rząd przesiedla Niem 
ców z południowego Tyrolu, zwłaszcza tych, 
którzy optowali na rzecz Austrii, a więc 
dziś stali się Niemcami.

Milczący od szeregu tygodni „Duce", z.ira 
knięty w swojej podmiejskiej rezydencji 
wsłuchuje się, jak widać, z naprężeniem w 
odgłosy nastrojów ulicy rzvmskiej_

Musolini, „nieomylny wódz narodu włos 
ikego" stara się targnąć więzy, w które się 
niebacznie zaplątał.

JERZY MIR.

SPORT

Grad dyskwalifikacji
SPADŁ NA NIESFORNYCH PIŁKARZY 

Na ostatnim posiedzeniu wydziału gier i 
dyscypliny Ligi PZPN. posypało się muś 
siwo kar na niesfornych piłkarzy.

Odnośnie do wypadków na niedzielnym 
meczu Pogoń—AKS we Lwowie postanowić 
no zawiesić graczy AKS-u Wostala i Pocho 
pina i przeprowadzić ścisłe śledztwo. Sp# 
cjalny delegat I.igi wyjedzie w tych dniach 
do Lwowa i Chorzowa dla osobistego dokł 
niania przesłuchań.

Ponadto ukarano kilku graczy Pogoni dy» 
kwalifikacjami a mianowicie Lemiszkę 3 
miesięczną dyskwalifikacją za brutalną grę 
połączoną z umyślnym kopnięciem przeciw 
nika, Majowskiego 2 miesięczną dyskwaiifi 
kacją za brutalną grę i umyślne kopnięcie 
przceiwnika. Matyasa 2 tygodniami dysk w A 

lifikacji za niebezpieczną grę, a Hanina 4 
tygodniową dyskwalifikacją za wysoce nie 
bezpieczną grę.

Zakończono także dochodzenie w spra­
wne gracza Peterka, którego ukarano półro 
czną dyskwalifikacją za czynne znieważenir 
przeciwnika meczu z W artą.

Ponadto ukarano jeszcze następujących 
graczy. Kotlarczvka (Wisła) 4 tyg. dyskw»l» 
fikacji za niebezpieczną i ostrą grę, Kisie 
lińskiego (Polonia) 4 tyg dyskwalifikacji 
na w'ysoce niesportowe zachowanie się. Gra 
cza 2 tyg. dyskwalifikacji za ustawiczne kry 
tykowanie orzeczeń sędziego. Piątka (AKS) 
4 tyg. dyskwalifikacją za wysoce niesporto 
we zachowanie się. Wilimowskiego (Ruch) 
2 tyg. dyskwalifikacji za niesportowe zacho 
wanie się, Sochana (Warszawianka) jedno 
tygodniową dyskwalifikacją za ostrą i Ue 
bezpieczną grę, Martynę (Warszawianka) 
trzytygodniową dyskwalifikacją za wysoce 
niesportowe zachowanie się. a Joksza
(Warszawianka) fi tyg. dyskwalifikacją za 
niesportowe zachowanie się i słowną obra 
zę sędziego.

Ogółem wyznaczono w sumie 77 tygodni 
dyskwalifikacji.

Wyciąć! Przechowali

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

MASZYNY DO SZYCIA
n tw e  gw arantow ane najsław niejszych firm  h a ftu ją , ceru ją  od zł. 14<J 
używane SINGERA dam skie, męskie, specjalne, czółenkowe zł, 50.—

O D E R B E R 6 ,  SOSNOWIEC, 3 M aja 11aj 26 w  podwórzu

« r  I Q 7 F  wykonuje gustownie, szybko i tanii 644-97
A I I U L L  d r u k a r n i a  „Expres  Z a g ł ę b i a ”

Kto wygrał
na Pożyczce Inwestycyjnej

\V drugim dniu ciągnienia 3 proc, Pre 
miowej Pożyczki Inwestycyjnej l  emisji pre 
mie padły na następujące numery:

(Pierwsza liczba oznacza numer serii, dru 
ga numer obligacji).

Po zł_ 1000 na n-ry: 99— 19 108—27 209— 
29 259—39 330—36 344—46 494— 18 629— 
40 843—39 903—18 998—40 1070—18 1176 
—33 1190— 1 1411— 49 1608—49 1645—48 
1744_1 1806— 18 1816—23 1985—8 1996— 
42 2161—33 2197— 18 2250—40 2313—27
2334—36 2266— 13 2378—42 2637— 18 2594 
—49 2884—8 3071—33 3100—49 3109—1
8181—27 3242—36 3376—20 3494—42 3546 
— 18 3638—8 3652—40 3769—23 3780— 19 
3878—39 3915—36 3932—40 3972—36 3999 
—8 3998—48 4090—40 4170—1 4219 - 40
4491—334562—9 4612 -36 4623— 1 4671— 
27 4844—46 4878—49 4957—40 4965—49
5022—20 5058— 13 5151—46 5174—46 5194 
36 5239—29 5251— 8 3499—23 3560 - 36

5696—49 5699—40 5800—40 5800—36 5824 
—48 5851—29 6057—33 6122—36 6150— 13 
6260—46 6349—33 6435— 18 6504 — 1 6556 
—42 4569—36 6568—33 6650—44 6681—39 
6661—29 6745—36 6769—40 6775—40 6885 
—36 6966—8 6966—36 7074—8 7006— 46
7083—49 7140—36 7167—20 7262—27 733 
—27 7345—29 7427—27 7532—18 7552 - 1  
7607—49 7636—39 7717—42 7769—8 7871 
— 36 7958—36 8004—49 8090—48 8173—44 
8198—39 8219—40 8222—30 8268—45 8308 
—27 8352—44 8342— 13 8325—29 8478—9 
8604— 19 8638—27 8774—36 8814—18 8938 
_ 1  8965—36 9032—20 9072—36 9125— 13 
9291—48 9260—20 9284—40 9302—1 9468 
-  40 9549—29 9635—9 9827—44 9911—19 
9947—48 9954— 19 9973—46 9987—44
10113—23 10145—49 10163—46 10143—33 
10375—20 10440—36 10553— 46 10676—8
10768—44 10631—27 10734—20 10717— 19 
100735— 18 10768—39 10826—36 10839--36

10816—44 
11051—40 
11417—36 11437— 40 
11691—44 11818—29 
12168—40 12173—23 
12322—40 12499—42

10916—36 10974—33 
11105—36 11342—36

11561—13
11848—33
12235—20
12581— 49

10981—23 
11361—29 
11598—36 
12086—49 
12243—36 
12744— 1

12771— 1 12771—49 12777— 13 12834—36 
12950—36 12983—20 13106—18 13315—36
13346—19 13414—48 13601— 13 13660— 48 
13660—27 13701—27 13763—33 13817— 1
13830—20 13851—29 13920—8 14013—27
14071—48 14090—39 14279—9 14298—39
14338—40 14361— 19 14370—9 14421—36 
13644—9 14571—49 14588—23 14624—33
14803—49 14881—42 15099—49 15181—40 
15193—8 15270—40 15370—40 15343—23
15548—42 15559—48 15608 -4 9  15634- 9
15720—36 15938—42 16010—39 16107— 44
16368— 13 16457—39 16474—29 16483—33 
16503—42 16651—29 16645—40 16688— 19 
16732—48 16949—49 16968—8 17065—42 
17239—40 17276—40 17305— 13 17316—20 
17451—20 17462—20 17506—49 17533-13 
17763— 19 17768— 19 17855—8 17901—43 
18X75—48 18187—44 18252—36 18293—40 
18393—27 18471— 13 18476—49 1 8494— 13

Nr. Km. 1253, 1042. 1240 i 976/39.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu rewiru 3-go, urzędujący przy ulicy S jc u  
ko-wicza 9 z mocy art. 602-—604 K P. L  
podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie zasądzonych pretensji odbędą 
się w Sosnowcu pod adresami niżej wska­
zanymi licytacje ruchomości, a mianowicie

1. Dnia 14 lipca 1939 r. od godz. i i
m. 10 (nie później jednak niż w dwie go­
dziny) przy ulicy 3-go Maja 30 w termi­
nie l-szym sprzedaż 40 par pantofli dam­
skich skórzanych różnych kolorów i 5 pał 
bucików męskich różnych kolorów, osza 
cowanycb na sumę zi. 675.— na zaspoko-

;̂ ehłe-swierzytelności Naftalego Goldszwarca
2. Dnia 14 lipca 1939 r. od godz lf

m. śiti (nie później jednak niż w dwie go
liiii|$ -. P«Y lllicv 3'8° Maja 5 w termiuia

■JąT-ui sprzedaż 118,6 metrów bież; m ateria­
łów wełnianych na suknie damskie różnych 
kolorów, oszacowanego na sumę zł. 708.— 
na zaspokojenie wierzytelności firmy ,.K. 
Scheibler i L. .Grohman*.

3. Dnia 14 lipca 1939 r od godz. 11-ej 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
przv ulicy Żeromskiego 8 w terminie 1-ni 
sprzedaż różnych mebli domowych, 5 o- 
brazów olejnych, serwisu i kałamarza, o> 
szacowanych na sumę zł. 1360.— na zaspo 
kojenie wierzytelności Teodora i Sylwestry 
Kucewiczów.

4. Dnia 14 lipca 1939 r. od godz. 13-ej 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Nowopogońskiej Nr. 24 w ter­
m inie Il-m sprzedaż 62 metrów sześć, ue- 
sok kantówek i belek, oszacowanych na 
smnę zł. 4800 na zaspokojenie wierzytel­
ności Romana Bonczka.

Spis rzeczy i icli szacunek przeirzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Komornik Sądowy (—) F. ZEMANEK 
c m c i i m i i i H  'imuTTiTiir

18503—48 18568—18 18604—36 18638—14 
18645—40 18650—23 18694—39 78701-23 
18702—36 18780—23 18804—23 18877—44 
18977—36 19094— 1 19204—13 19229-20 
19295—13 19345—23 19409—33 19420—20 
19465—23 19477—23 19555—1 19573—19 
19488—33 19777—9 19776—49 19797—19 
19852—8 19875—39 20007—44 20035—8
2035—40 20425—36 20425— 19 20468—49 
20527—42 '20538—49 20605— 18 20654—42 
20665—49 20747—13 20751—23 21049—40 
21162— 46 21184—49 21232—42 21252—40 
21282—46 21349—44 21356—40 21378—9 
21385—48 21419—9 21539—18 21541—1
21568—44 21640—48 21673—36 21690—23 
21701— 9 21789—46 21900—27 21985—29
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Zarząd Miejski w Czeladzi
ogłasza

K O N K U R S
n a  stanow isko budowniczego m iejskiego z uposażeniem w-g g rap y  

płac V I I I  W ym agane kw alifikacje:
a) Świadectwo ukończen ia  ś redn iei szkoły budown iczej lub rów norzędnej
b) U praw nien ia  z a rt. 364 ustaw y budowlanej.
c) Dłuższa p rak ty k a  w ad m in is trac ji samorządowej łub państw ow ej.

Podania  w raz z życiorysem i odpisam i świadectw należy n ad sy ­
łać do Zarządu M iejskiego w te rm in ie  to  dn ia  17 lipca 1989 r. Posada 
do objęcia od dnia 1 s ie rpn ia  1939 r. BURM  ł TRZ:

(H. BR L UNICKI).

Verey w finale
REGAT W HENLEY.

W trzecim dniu wielkich międzynarodo 
wycb. regał wioślarskich w Henley rozegra 
ne zostały np in. półfinały jedynek. Półfi 
nały te przyniosły nowy sukces Vereyowi, 
który pokonał Anglika Burnella o 1 1/4 dłu 
gości w doskonałym czasie 9.02. Trzecie ko 
lejno zwycięstwo Vereya uzyskane w jeszcze 
lepszym niż poprzednio czasie, jest dowo 
dem doskonałej formy mistrza Polski,

Po tym  zwycięstwie, Verey wszedł do fi 
naln.

P R Z E T A R G
Kasa Bratnia Górników w Sosnowcu 

OGŁASZA NIEOGRANICZONY PRZETARG 
aa budowę 5-cio piętrowego domu miesz­
kalnego w Sosnowcu, o kubaturze 7900 m 
iześc. w stanie surowym. Oferty pisemne 
aa powyższa budowę w zalakowanych ko­
pertach, należy składać do DNIA 24 LIP­
CA BR. w biurze Kasy Bratniej przy ul 
Warszawskiej 6 w Sosnowcu.

po oferty dołączyć należy dowód wpła- 
;enia_ wadium w wysokości 5.000 zł Rasa 
Bratnia zastrzega sobie prawo dowolnego 
yyboru ofereuta, a także prawo unieważ­
nienia przetargu.

W arunki szczegółowe i formalne ofer­
towe otrzymać można u administratora do­
mów Kasy w Sosnowcu, ul. Warszawska 6 
III piętro, codziennie w godzinach od 10 
do 12-ej, po wpłaceniu 10 złotych

DYREKTOR KASY BRATNIEJ 
GÓRNIKÓW.

D R O B N E O G Ł O SZ E N IA
NAUKA I WYCHOWANIE

KONCESJONOWANE kursy kroju, szycia, 
modelowania Florentyny Stypułkowskie j 
Sosnowiec. Piłsudskiego 30. Krój najnow­
szy. Zapisy codziennie. Kończącym świa­
dectwa prawne.

LOKALE

DWA pokoje z kuchnią, przedpokojem do
wynajęcia. Sosnowiec. Pusta 4 4 - a _____
3 CZY 2 pokoje z kuchnią, wygody wy-
najmę. Swobodna 1-B.___________ _
DO wynajęcia sklep z pokojem centrum
Sosnowca. Piłsudskiego 8.________________
6 POKOI z kuchnią z centralnym  ogrze­
waniem w centrum Sosnowca. Piłsudskie­
go 8 .___________________ _________
SKLEP odpowiedni na kojonialkę. droge­
rię, galanterię do wynajęcia. Piłsudskie­
go 56.  __________ ____________________ _
POKÓJ umeblowany z wygodami przy uli­
cy Pierackiego zaraz do wynajęcia solid­
nemu panu. Wiadomość w Księgarni Po­
lonia

POSADY I PRACE
ICC CII A HZ lub kucharka zdolni za do­
lnym wynagrodzeniem potrzebni zaraz. —
Sosnowiec, Zcromskitgo 1 4 .____ _
P O S Z U K U JE  w yk w al if iko w an ego  szmelcc- 
rza do fa b ry k i  b ie l i  cynkow ej.  Oferty  wy­
czerpujące sk ładać  w b iu rze  ogłoszeń Il law-
ski, S osnow i ec pod „Szmelcerz*. _______ _
OTRZYMASZ posadę kończąc kurs maszy- 
nopisma — dziesięć złotych oplata. Sosno­
wiec, Kilińskiego 1 ..ORZ*.______________
CHŁOPIEC na posyłki powyżej 18 lat znaj 
dzie pracę. D rukarnia Griinbaum, Kowal­
ska 10.____ _____________________________
POTRZEBNA dziewczyna z gotowaniem 
najchętniej zamiejscowa. Jakobiński, So­
snowiec, Modrzejowska 39_______________
POTRZEBNY chłopiec do konia od zaraz. 
Śc i bieli, Będzin. Modrzejowska 77.

Kino  „ f P f iW "
D Z L S !

Szalona galopadad in tryg, humoru, 
sensacji i św ietnych pomysłów

w film ie p- t.: Ą

B  L A G I E R
w roi. g ł.: FR A N K  M ORGAN, FLO 
R E N C E  R IC E i JO H N  B E A L  
Początek I seansu o godz. 17.30. 
w niedzielę i św ięta o godz. 15.30-

UGZEN branży piekarsko - cukierniczej z 
praktyką poszukuje posady. Łaskawe zgło
szcuia do adm in istrac ji, pod_, P iekarz . ___
BĘDZIN, Sosnowiec! Poszukuję przedstawi 
cielą artykułów masowych - metalowych.
W arszawa. Leszno 43, Jarokicr.   .
APTEKA w Modrzejowie koło Sosnowca 
przyjmie od 15 lipca magistra lub magistrę 
na stałą posadę. W arunki do omówienia
listownie.; __________ _ _ __________
BUCHALTER - handlowiec, młody szuka 
zajęcia. Łaskawe oferty pod ,-Kwalifikowa 
nv‘ do adm inistracji Expresu. .
K U P N O  I S P R Z E D A Ż
........ w—......... . '»■! U l i i

ham ak, kosze, w ork i pościelowe, linoleum  
cera ty  chodniki, w ycieraczki, szczotki 
pędzle, meble koszykowe, łóżka polowe 
i a rt. gospodarstw a domowego poleca

Lucian Styblińsici
SOSNOW IEC, 3 M aja 30. tel- 61700. Ceny 
niskie.

WAPNO
budowlane w bry łach  I-go gatunku , t łu ­
ste o dużej wydajności. W apienuiki
„B rynica” Cze!adź. telefon G27;>0_________
KAFLE białe j kolorowe, p ły tk i ścienne 
glazurowane, posadzki terakotowe, cemen­
towe cegły, glinka szamotowa, zaprawa 
szlachetna do fasad oraz wszelkie przy!)"- 
ry do pleców sprzedaje najtaniej „pieckrfel" 
Sosnowiec, Sienkiewicza 2 w podwórzu. _

Foto-A m atorom
na urlop sprzedajemy gwarantowane bio- 
ny i klisze. Wywołujemy bezpłatnie. Foto-
Lazar. Piłsudskiego 14.___________________
i)Ó  sprzedania  p lac n a  Śr©dnli. Słowac­
kiego. Wiadomość: Koprowski, ul. Staszi-
ca 32 m . 10._____________________  'J ____
DW A domy po 5 m ieszkań w Sław kow ie 
przy stacji kolejowej razem lub pojedyńczo 
tanio do sprzedania. Wiadomość: Sławków 
Skrobotowa lub Bobrzccki Stanisław, -01-
kusz, restauracja. _______   :_______ _
OŁÓW s ta ry  kupuję . Sosnowiec, M ała-
ehowskiego 1E____________________ -_____ ______
W APŃ0  w bry łach  z pieca H offm auow -
skiego oraz yyapno lasow ane znane ze
swej dobroci polecają Z akłady W ap ien ­
ne Józef P a lusiń sk i. Sosnowiec - Srodula
telefon 62267.____________ ________ _ _____
ZBIORNIKI żelazne, baraki blaszane ku­
pujemy. Zgłoszenia Katowice. Skrytka pocz
toyya 127_____ __________________________
SPRZEDAM sklep z urządzeniem w dobrym 
punkcie. Wiadomość Zakład fryzjerski So­
snowiec, ul Piłsudskiego 2 8 . ________
DO SPRZEDANIA m ajątki rolne, miejskie 
domy, place budoyvlane. lokale handlowe 
korzystnie do kupna. Sklep żelazny z to- 
yyarem 7000 i takowe przyjmujemy do 
sprzedania. Sosnoyyiec, Mościckiego 12, bUi-
ro. tel 62544. _________ ____________
KUPIE kilka mórg pola z domem lub bez, 
w okolicy slaeii Gołonóg. _ Ząbkowice, S i­
korka Zgłoszenia z podaniem ceny orien- 
tacy jne j Ząbkowice. Bielowi zna 34, sklep- 
MOTOCYKL setka prawie nowy sprzedam, 
Sosnowiec, Mariacka Nr. 1. dozorca wskaże

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł .  2
.dres Redakcji, Administracji i Drukar 

Telefony; Redakcji 6.1692, 
Konto wekowe P K.

ni: Sosnowiec, ul. Toulralna 1-*. 

Administracji 6.14.97,
O. Katowice 314.247.

e
LW e w torek, dn ia  11 lipca o godzinie 
16.30 w Salonie Pokazow ym  E lek tro ­
wni w Sosnowcu, ul. P iłsudsk iego  18 

odbędzie się

pokaz gotowania
elektrycznością

na  który uprzejm ie zapraszam y wszy­
stk ie  P an ie , Pokaz przeznaczony; 
jes t w szczególności dla tych Pań, 
k tó re  nabyły  kuchenki elektryczne w 
ostatnich dniach okresu propagandy.

%

E L E K T R O W N IA  O K RĘG O W A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  BJŁ

KINO „PATRIA1*
1 H ubieńcy  publiczności FR E D  A S T A IR E  i G IN G E R S ROGERS 

w doskonałym  filmie p. t.:

Z a l i o c f f c v f i c i
II. R IC H A R D  D1X w dram acie sensacyjnym  p. t-

Tajem niczy ślepiec
Z Firmy Kino „Putrla“ L. Marcinkowski i $ ~ k a  
z dniem 1 lipca rb. wystąpiłem

CL* M a F d n k o n j j f k i

NA NA, NA, V*. NA/VA >-* ■ . -wA-NA.,NA/ta.-SA/ A /AN A.. NA/NA/SA/SA /<A/\A/NA/NA /N A/NA/SA /,Ą /N A< NAT A /

|  KINO ,.ZAGŁĘBIE" |
DZIŚ! ówie ulubione gwiazdy

0  FR ED R IE MARCH -  JE A N  BE N N E T T  g
w wielkim  film ie aw anturniczym  p. t.: 0

1 UCIECZKA w NIEZNANE I
*m Początek o g. 17.30 w cieddole l r).30
w y ł ; .  SA  . »<>^ S A / A Nf c . y y  w ,  SA,- -A- SAT W - Ą < ) A r  A j/jA T  SA /A / ) A T - ą t  A /  M K M

PIEKARNIE, dom w odpowiednim m iej­
scu wydzierżawię, sprzedam albo zamienię 
na dom w okolicy Sosnowca. Wiadomość
w adm inistracji.  _______________________
SPRZEDAM kawiarnię z powodu zgonu. — 
Punkt dobry, handel w pełnym ruchu. 
Wiadomość Dąbrowa Górnicza, ul. Kościu­
szki 4. Kawiarnia dworcowa. ___ ________
SPRZEDAM rower półbalonowy niedrogo
Dąbrowa, uL Ł ab ęd zk a13,. Dobrowolski__
PIEKARNIE sprzedam tanio. Wiadomość
filia Będzin.  _ _____ ; --------
PIANINO używane w dobrym sianie „Te- 
trofa* zaraz sprzedam za_ zł. 450 Wiado- 
nxość w Księgarni Polonia Sosnoyyiec. _  
ŻA 60 zł. sprzedam radioaparat 3-ljmpo- 
wy. Lampy noyve. Wiadomość w Mi lewi­
cach Saturnoyyska 37 m. 1 ...... ...................

sianieKUPIE dwie opony w 
500Xl9 Sosnowiec. Orla

dobrym
11.

DO sprzedania samochód na chodzie Chev­
rolet. Wiadomość Będzin, 1-go Maja 108
tek 71-660.__________ ____________________
SKLEP owocowo - delikatesowy do sprze­
dania w dobrym punkcie. Wiadomość w 
administracji.

ZGUBIONE DOKUMENTY

JÓZEF SZCZEPANIAK zgubił świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej stopnia 
111-go wydane w Strzemieszycach dn. 21. V I
1939 r które unieważnia.  ___
BENDEL SZWAJGER zgubił dowód osom 
sty wydany przez Zarząd miasta Będzina.

MATRYMONIALNE

.WYŻSZY urzędnik, pensja 700 złotych mu 
sięcznie. zamożny, pięćdziesiędiolelni, sa­
motny, poślubi panią. Powmżne oferty moi 
liwie z fotografią Dąbrowa Górnicza SkrzyD 
ka pocztowa 155.

R Ó Ż N E

PIECZĘCIE,
IZVLOV

monogramy j prace grawerskie w solid 
nyni yyykonaniu

L. WILSKI
Sosnowiec. W arszawska 4.____

Ondulację trwałą
w ykonuje solidnie P y tlik , Pogoń, 8u 
cha 24. __

ZaKład pieczątkarsKl
Lucjan Styblińskl

Sosnowiec, u], 8 M aja 30. te l, 61,700 wy­
kopuje  pieczątki, szyldy em aliow ane itp  
KTÓRA yyytwórnia firanek mile odda roi 
p rzedsit a w ięi List wo Złożę kaucją. Wiado
mość: Zawiercie skrytka_ 34._
300 D_0 350 LITRÓW mleka dziennie de 
oddania z majątku położonego w Zagłębiu 
Reflektanci zechcą przesłać zgłoszenia do 

1 adm inistracji pod ..Majątek w Zagłębiu*.

CENY OGŁOSZEŃ: 
•za w!ersz milimetrowy pned tekstem l  ii., w tekście 50 gr.. za tekstem 40 gr. Ogto- 
gżenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne oglos7onia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 g«oszy za wyraz. -  Najmuiej 1 zloty — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 
Rękopisów nadesłanych, a ° 'e zamówm nych redakcja nie honoruje.

Wvilawc*. Ileieuj Monslnrska Druk- >Expres Zagłębia* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor; Tade^sr Lipski
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Ken. o przgszlej wofnie

Zwycięża nie karabin, lecz człowiek
ran, gdzie istnieje zdecydowany opór, najsilniejszy atak musi sią załamać. — Dlaczego 

Madryt się poddał. — Czechosłowacja mogła się bronić

GEN M IA JA

W  jednym z pism 
s*  > szwajcarskich uka-

- f  ^  A  za* następujący
artykuł liiszpańsk. 

vs/g  is  K genej-aJa Miaja, o-
brońcy republikań­
skiego Madrytu. ua 
tema wojny współ­
czesnej;

— Gdy po bliska trzyle tn iej woj 
pie hiszpańskiej, w której oprócz ga 
ku znalazja zastosowanie najbardziej 
współczesna broń wszelkiego rodzaju 
i kalibru, zastanawiam s'ę nad moimi 
doświadczeniami, dokonanymi w tej 
dziedzinie, nasuwa mi się n a m yśl ty] 
ko jedno zdanie, które brzmi:

— Broń nowoczesna powiększyła  
Znacznie koszty ofensywy. lecz uczyni 
la tańszą defensywę: Typowym  
przykładem są czołgi. Wielka liczba 
fczołgów, koniecznych do przeprowa 
Bzenia natarcia kosztuje znacznie wię 
cej, n iż deiaja przeeiwczołgowe. To 
fcnaczy, że atakowi czołgów można się 
przeciwstawić pi-zy pomocy środków 
o wjele tańszych, niż same czołgi. W  
'"Hiszpanii, naprzykład, gdzie nie mie 
liśm y odpowiednich dział przeejwczoł 
fcowyeh, niszczyliśm y tanki nieprzyja 
bielskie przy pomocy starych, 7,5 cm. 
armat

•Jeżeli materiał ludzki jest odpowie 
dnh można się skutecznie przęciwsta 
wić wrogowi nawet wówczas, jeśli po 
siada on nad nami przewagę techn icz 
ną. Podczas ofensywy lewantyń- 
skiej W łosi wystrzelili w kierunku 
małej wioski, obsadzonej przez nasze 
wojska 20.000 pocisków armatnich — 
bez najmniejszego skutku. Ten 
deszcz żelaza nic zdołał nas wyprzeć, 
'jakkolwiek byliśm y również liczebnie 
słabsi. N asi nieprzyjaciele zoriento­
wali się szybko, że taktyka, polegają 
ca na zasypywaniu wroga pociskami 
,jest nietylko bardzo kosztowna, ale i 
bezskuteczna. Podczas gcly w pierw  
Rzym okresie wojny hiszpańskie] 
Prym wjodła nieprzyjacielska artyle­
r ia  później cała inicjatyw a przeszła 
do piechoty. W  ten sposob uległa 
zmianie stara zasada wojenna, tak sze 
ropo praktykowana podczas wojny  
europejskiej, a głosząca, iż .artyleria 
zdobywa miasta a piechota je zaj­
mu je<£

— Stwierdzam z całą stanowczo 
łe;ą, że mimo przewagi nieprzyjacie 
h». mimo jego zmotoryzowanych dywi

Walizy, kufry
ora* wszelkie przybory podróżne naj­

korzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
SOSNOWIEC - 
Warszawska 6, | |

tel. 63052

DĄBROWA Gór. 
S  Sobieskiego £3
I  tel. 68234

N A  LETNISKO!
TYLKO

Z D O B R Y H  Z E G A R K I E M
Z FIRMY:

ST. BOCIANOWSKI
SOSNOWIEC, ul. 3 Maja 18. Tel. 62-501 
DĄBROWA, ul. 3 Maja 10. Tel. 68-386
Przyjmujemy również wszelkie repe­
racje wchodzące w zakres zegarndstrzo 
stwa, jubilerstwa i optyki we własnych 
nowocześnie urządzonych warsztatach

zyj i samolotów, nie przegralibyśmy 
w ojny hiszpańskiej, gdyby wszędzie 
walczono z takim bohaterstwem, jak 
w Madrycie. Wróg nasz zdobył tyl 
ko to, co pozwolono mu zdobyć. Wło 
si zdobyli bez trudu Mlagę i San tan 
der dlatego, iż nikt im tego nie bro 
nil, nie Jjyło zorganizowanej obrony.

Opór nie załamał się pod naciskiem  
nieprzyjacielskiej przewagi, lecz po 
prostu dlatego, iż zapanowała przeko 
nanie, jakoby dalsza walka nie mogła 
doprowadzić do ostatecznego zwyeię 
stwa. Mieszkańcy Madrytu doszli 
do wniosku, że jeb bohaterstwo jest

bezcelowe, gdyż sytuacja międzynaro 
dowa p ic pozwala im liczyć na zwycię 
stwo. To dałp zwycięstwo generało 
wi Franco i jego sojusznikom.

Mówi się ostatnio bardzo wiele na 
temat ,.wojny błyskawicznej", polega 
jącej na  zaskoczeniu wroga celem szy 
bszego i dokładniejszego wyniszczę 
nia jego sił. Tego rodzaju sugestie  
są niepoważne. Nie ma tak wiel 
kiej siły która mogłaby zniszczyć na  
ród, ożywiony duchem walki w  obro 
nie swej egzystencji, Tam gdzie istnie  
je tylko wola oporu, techniczna prze 
waga nieprzyjaciela może tylko spa

Pracowni* artystyczno-rM źijiarska

VI W I K T O R I A ”
właścicielka: W iktoria  Urbańczyk

d ą b k o w a  g ó r n i c z a  u /. k v ó i  J a d w fe i  59 tei. s s g g
POLECA:

RZEŹBY A R T  YSTYCZNE, PO M N IK I, GROBOM ( E. 
OŁTARZE i t. p.

oraz schody mozaikowe, ru ry  k analizacy jne  cem ­
brow iny studzi enne, słupy  ogrodzeniowe żelbetowe 
i  kom pletne ogrodzenia p ły ty  ćhodnjkowe ftp.
F irm a  w ykoay  w uje także betony w ibrow ane. |
Pierw szu rządne m ateriały! Solidne w ykonanie! Dtogmłne 

warunki p łatnośc i/

wodować długotrwałą wojnę okopową 
o ustalibizawanych frontach, To. co 
było możliwe na terenie hiszpań­
skim, może się powtórzyć na każdym  
innym gruncie. Z tych samych wzglę­
dów twierdzę, że Czechosłowacja mo 
gła się bronić...

Eksperyment hiszpański dowiódł 
jeszcze raz niezbicie, że w każdej woj 
nie zwycięża nie karabin, lecz czjo 
wiek!

D nia 17 listopada 1906 roku Fran 
co wysłał swre samoloty na M adryt 
ĄV ciągu kilku godzin bomby spowo 
dawały w stolicy hiszpańskiej 250 po 
żarów. N ic ulega wątpliwości, że 
gdyby lotnicy niemieccy i włoscy do 
końca przeprowadzili swój ekspery 
mept kamień na kamieniu nie pozo 
stałby w Madrycie. A le naw et i 
wtedy musieliby jeszcze stoczyć za 
żartą walkę o zdobycie tegoż miasta.. 
Naw et wtedy nieprzyjaciel musiałby 
wyruszyć przeciwko nam przy pomo­
cy swych czołgów i granatów7, by zn i 
szczyć karabiny maszynowe, ustawjo 
ne w niedostępnych uliczkach uniwer 
syteckiego miasta.

Niewątpliwie wszystkie państwa 
korzystać będą w przyszłej ewentual 
nej wojnie z naszych doświadczeń. A 
rezultatem tych eksperymentów jest 
przeświadczenie,że tam, gdzie jest 
cvdowuny opór, nawTet najsilniejszy  
atak musi się załamać.

I
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l% li& & .n a n u  fa e s r ś e s  ul cPzie/ów prcisiy polskie/
Czytelnikowi współczesnej gazety 

nie wpadnie nigdy do głowy zatrzy 
mać się dłużej nad działem ogłoszeń. 
W pewnych szczególnych wypadkach 
gdy szukamy mieszkania, dobrze uło 
ionego. foksteriera łub okazyjnej m: 
szyny do pisania, przerzucamy szybko 
.,drobne", powracając ezympręddzej 
do depesz i artykułów.

Istnieje jednak dział ogłoszeń któ 
ry ma swoich pilnych czytelników" i 
czytelniczki; to anonsy matrymonial- 
n o .

ĄV prasie naszej ogłoszenie matry- 
monalne pojawiło się już w poeząt 
kach ubiegłego stulecia. Było ona 
niem ile widzianą sensacją, wywołują 
cą ogólne zgorszenie, ba n aw et oburzę 
nie. Że oburzenie to było n ie k ie d y  
słuszne Przekonać się możemy z histo 
rii pana W. B., którą, poniżej opo­
wiemy.

Był kwiecień 1831 roku. Warsza 
wra upajała się wolnością i w7alką. 
Tchnienie patriotyzmu ogarnęło wszy 
stkie warstwy społeczne. Mężczyźni 
na froncie, kobiety w pracowniach i 
lazaretach spełniali swój obowiązek o 
bywatelski. W  tej atmosferze miesz 
kańcy W arszawy ze zdziwieniem prze 
czytali w Nr. 1Ó6 ,.Kuriera W arszaw  
skiego‘‘ ogłoszenie... matrymonialna* 
takiej treści:

,-NB. W. B. Próbując kilka zawo­
dów w swem życiu, w żadnym niezna 
lazłem dla siebie zadowolnienia, teraz 
przybywszy potraz 5-ty do Stolicy, 
przedsięwziąłem wstąpić w  Stan Mał 
żeński; ogłaszam więc, że bez xvzglę 
du na wiek i wdzięki chcę zawrzeć
związki dozgonne czy to z Panną, 
Wdową lub . Rozwódką, Mam lat 33 
skończonych, zdrowie czerstwe, siłę
znaczną, lecz oprócz tego nic więce.i. 
Adres pod N r. 1845 pr^y ul. Zakro­

czymskiej do p. Cieplińskiego. W  
Ba..."

N a odpowiedź i to publiczną, nie 
czekał amator małżeństwa długo. Bo 
oto już w  Nr. 108 tegoż ,,Kuriera" wy 
drukowano, co następuje:

,-NB NB Stosownie da życzeń 
W. Ba... w ,.Kur. W ar.‘‘ Nr. 106 u- 
mieszczonych, najchętniej się przychy 
lam. Jestem  Panną, zarazem Mę­
żatką bardzo wielu mężów. Dziedzi 
czę w szystkie przymioty swych Nad- 
dziadów. Majątek posiadam wielki 
dobieram sobie mężów takich przymio 
tów jakich Pan W. Ba... atoli przytem  
domagam się i chcę, aby niepokalaną 
ku mnie przejęci byli miłością, bez te 
go wszystko za nie. Zostawszy natę  
raz wdową po k^ku tysięcy kochają 
cycli mężach, życzę sobie i zapraszam 
Wnijść ze mną w Stan Małżeński. Na 
zywam się Ojczyzna, mieszkam na Zio 
mi Polskiej".

N ie wiemy od kogo pochodziła ta 
godna odpowiedź. Możliwe, że umie 
śeiła ją z własnej inicjatywy redakcja 
przeciw której zwracało się również 
oburzenie społeczeństwa z powodu za 
mieszczepia niefortunnego ogłoszenia 
A le Warszawiankom nie wystarczała 
ta odpowiedź. W  imieniu kobiet dała 
pechowemu W. Ba... .,pater noster" 
pani, ukrywająca się pod inicjałami: 
J. K. w „Kurierze*4 dn. 24 kw ietnia  
również oczywiście w dziale ogło­
szeń:

-,NB. N B . W yczytawszy w Nr. 
106 ,Kur. Warsz." — pisała p. J. K. 
— wezwanie jakiegoś pana czerstwe 
go z wielkiem i siłami i dostateczną 
nauką który po 33 latach namiętnej 
ochoty do małżeństwa nabrał, mam za 
obowiązek uwiadomić, że życzyłabym  
sobie mieć podobnego męża, tylkobym  
jednej jeszcze wymagała cnoty, to

jest żeby wprzód wywiązał się Ojczy 
źnie z obowiązku i n im się do Stanu 
M ałżeńskiego zabierze, przy sw o’efa 
kwalifikacjach skosztował życia obo­
zowego, a może mu się potem żarei 
ków publicznych odechce. J. K."

Oj, odechciało się mu napewno 
n'e tylko żarcików. ale i... małżeń­
stwa. Skompromitował się chłop na 
całe życie, a prasa warsaawska odnio 
sła wielkie, podwójne zwycięstwo.

Przyczyniła się do „nauczenia ro 
zumu‘‘ jednostki i jednocześnie zd > 
była... nowych czytelników. Szczegół 
n ie  dla działu ogłoszeń, który tak skru 
pulatnie omijamy.

MIF.CŻYSŁA W SAWICK [

Humor włoski
Jak wiadomo, we Włoszech wy eh o 

dzi pismo p, t. ,,Reżym faszystowski"  
W Rzymie opowiadają sobie na ten 
temat — oczywiście po cichu — nas+ę 
pujący dowcip.

Do kiosku na ulicy podchodzi 
klient i powiada:

— Proszę o ,,Reżym-Faszystowski'*
— ,,Reżymu Faszystowskiego" już 

nie ' ma... — odpowiada sprzedawca 
gazet-

—- Jakto?... Już nie ma? — dziwi 
się klient.

Po chwili podchodzi jednak zn0 
wu i powtarza swe żądanie:

— Proszę o ,-Reżym Faszystow­
ski"...

— Przecie powiedziałem panu wy­
raźnie, że ,,Reżymu Faszystowskie  
ga‘‘ już nie ma!... O co panu chodzi?.,

A  klient odpowiada nieśmiało:
— Pan wybaczy ale tak przyjem­

niej jest posłuchać to, co pan mówi... 
Brzmi to po prostu jak najcudniejsza 
muzyka.



J E X P R E S  ZA G ŁĘB IA *

Wielki Mufti contra Weizman
Sylwetki przywódców arabskich i żydowskich w Palestynie

W listopadzie 1317 roku  lord Bal 
fou r w liście do Rotschilda skreślił n a  
stępu jące słowa: ,-Rząd JK M ości zgo 
dzi} się na  uznanie P a lesty n y  za sie 
dzibę (national home) ludności żydów 
t-kicj i uczyni w szystko d la przepro­
w adzenia tej decyzji. Ja sn e  ,iesb 
i? e  nie uczyni się niczego, c q  mogłoby 
być z uszczerbkiem dla cywilnych i re 
figijnych p raw  istn iejących  gm in n'*e 
żydowskich”.

Od tego czasu do chwili obecnej 
sp raw a palestyńska n ie  doczekała się 
ostatecznego rozw iązania. P rzep row a 
Vlzone liczno konferencje doprow adzi­
my do połowicznych rezultatów - O stat 
n ią  decyzją w  tym  kierunku je s t 
i,B iała K sięga” z 17 m aja  br. U stana  
wia ona na  próbny okres 10 la t pań 
stwo arabsko-żydow skie. Ludność ży­
dow ska nie może przekraczać P3 ogó 
łu m ieszkańców P alestyny . ,.B iała 
K sięga1’ spotkała się jed n ak  od pierw  
szcj chwili z ostrym i protestam i za 
rów no ze strony  sjonistów  żydow­
skich jak  i ekstrem istów  arabskich, i 
wreszcie w yw ołała pew ne zastrzeże­
n i a  w łonie samej angielskiej Izby 
Gm in.

A ni A rabi, ani Żydzi nie zam ierza 
ją  ustąpić z zajętych uprzednio pozy 
cji. S tale utarczki w P alestyn ie  są 
dowodem, że cała ta  spraw a, daleka 
jest od idealnego rozw iązania. Na tle 
tych w ydarzeń w arto zapoznać się z 
czołowymi przywódcam i obu walczą­
cych stron , Arabów i Żydów.

Przyw ódcam i nacjonalistów  arab  
skich jest W ielki M ufti, H aj A m in 
E f f endi el H usseini. Aczkolwiek 
przehy wa on na w y sp an iu  w Libanie, 
był fak tycznym  kierownikiem  delega 
cji a rabsk iej na konferencji palestyń­
skiej, odbytej w m arcu br. w L ondy­
nie. Liczy 43 lata . S tudia odbył w 
K airze, Jerozolim ie i Stambule- W isi

nadmiernej otyłości - 
przynoszą pozqdany 
skutek  ł a g o d n i e  
d z ia ta ia ce  pigułki  
p i z e c z y s z c z a j q c e

Auoift
znak ochronny .GÓRAL

ki M ufti pozostawał w przyjaznych 
stosunkach z A nglią  do czasów ogło 
szen ia  deklaracji Balfoura. Później 
w stąpił w szeregi nielegalnych orgapi 
zacji arabskich, za co skazany został 
na 10 la t w ięzienia, skąd go zwolniono 
po krótkim  czasie. J e s t  zdecydowa­
nym  przeciw nikiem  im igracji żydow­
skiej. jak o  zaś zwolennik akcji terory  
stycznej został skazany przez w ładze 
angielskie n a  opuszczenie P a lesty n y  
do końca życia.

Jam al Bey Russeini, kuzyn i p ra ­
w a ręk a  W ielkiego M uftiego. je s t 
przyw ódcą P a r ti i  A rabskiej w Pale  
stynie. Byl kierownikiem  delegacji a 
rabskiej n a  o sta tn ie j konferencji pale 
s tyńsk ie j. W ydaje naejonalistycz 
ny  dziennik w  Jerozolim ie ,A1 L iw a‘‘ 
By] sekretarzem  arabskiego kom itetu 
wykonawczego- a  w roku 1937 człon 
lciem „Naczelnego K om itetu A rabskie 
go”. A uni Bey Abdul H adi jest przy 
wódcą partii niepodległościowej, t. 
zw. J s t ik la ł’. uw ażany za jednego z

najw ybitn iejszych  przedstaw icieli A  
rabów. W ierzy on w utw orzenie w P a  
lestynie wolnego państw a arabskiego 
z zagw arantow aniem  praw  ludności 
żydowskiej. Pochodzi % a ry stok ra ty ­
cznej rodziny arabskiej, p rzybyłej do 
P a lesty n y  w X II-ym  stuleciu-

Ahmed Hilm y P aska  jes t skarbn i­
kiem  Naczelnego K om itetu  A rabskie­
go i czuwa nad  spraw am i finansow y­
mi. N ie należy do żadnej z p a rtii a rab  
skich. Ragheb Bey Nasbashibi, zwo 
lenn ik  um iarkowanego rozw iązania 
spraw y palestyńskiej- uważany jest 
za najpow ażniejszego konkurenta 
W ielkiego M uftiego n a  to stanow i 
sko. J est przyw ódcą arabskiej P a r ­
tii Obrony N arodow ej. W  1920 ro­
ku został obrany burm istrzem  Jerozo  
limy. O statn ią  z naczelnych postaci 
arabskich jest Jakób  Gbussein, p rzy ­
wódca p a rtii młodzieży arabskiej. Zo 
stał w ydalony z Palestyny , obecn'e 
przebyw a w K airze.

N a czele ludności żydow skiej stoi

)
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Z A P R A S Z A  W S Z Y ST K IC H

do swojego dużego ogrodu z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najm il­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o najw iększym  parkiecie w Zagłębiu. 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

od 1. V II. 1939 całkowita zm iana zespołu.

i
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NOWE WYNALAZKI WOJENNE
Ś w i a t ł o  k t ó r e  z a b i j a

Mimo. że odkrycia służące celom 
wojskowym są pilni® strzeżone, czasa­
mi n a  łam ach p rasy  wojskowej u k a ­
zu ją  się artyku ły  z k tórych  można się 
dowiedzieć o nowych wynalazkach 
wojskowych.

W  A nglii wynaleziono metal, któ­
ry dzięki swej lekkości i odporności 
jest n iezastąpiony przy  budowie bom 
bowców. W szystkie nowe samoloty 
angielskie, k tóre rozw ijają szybkość 
do 600 km . n a  godzinę, budow ane są 
z tego m etalu.

Niemcy wynaleźli nowy rodzaj ku 
Ił, k tó rą  nazw ali .Hagel U tra ’. K ula  
ta  posiada podobn o zdolność przebija  
nia najg rubszych  pancerzy stalowych.

W  ZSR R. w ynaleziono karab in  ma

szynowy, w ystrzelający w ciągu mi 
nu ty  900 kul. Mimo swej 20 kilogra 
mowej wagi, k a rab in  ten obsługiw any' 
j est przez jednego tylko człowieka. 
W adą jednak  jego  jeat to, iż co kilka 
godzin trzeba zmieniać w nim  lufę, 
k tó ra  pod wpływem  gwałtow nych i 
n ieustających  wybuchów — ściera s'ę.

E m igran t niem iecki K eilhaus 
skonstruow ał aparat, dający tak  potęż 
n e światło, że gdy skierowano je  na  
stado krów, zw ierzęta natychm iast pa 
dły bez życia- Keilhaus, k tó ry  ofiaro 
w ał swój w ynalazek rządow i francu­
skiem u twierdzi, iż w przyszłej w ojnie 
stanie się on jed n ą  z  na jstraszn ie j 

j szych broni defensywnych.
i

S R O T K A N 1 E
NO WELA .

Znużonym  ruchem  A nka Pom orska 
przekręciła  kon tak t; m ała  lam pa wi 
sząca na poprzczonym  przez muchy 
sznurku  skąpo ośw ietliła  w raz z b la­
skiem  zam ierającego d n ia  — m ały ni 
ski pokoik z w y ta rtą  pluszow ą kanap  
ką, stołem z resztkam i białego lak ieru  
n a  blacie i p a ru  ,.w iedeńskim i” krze 
słami- — Zmęczona, z głuchym  szlo­
chem rzuciła  się na ,,tapczan”, odw ra­
cając głowę w stropę  okienka zasnute 
go ciem nią wieczoru. Powoli m yśli 
,iei zstąpiły  na  n ią sam ą, w głąb i wo 
kół je j  isto ty .— Uśm iechnęła się przez 
łzy, a po chwili uśm iech ten  przeszedł 
w w yzyw ający, drwiący, niem al prze 
m ądrzały . I cóż życie? Czy tw orzy 
je  los, czy tylko świadom y w ysiłek

woli i ambicji? Albo instynk t... Z&wi 
łe, odwieczne m yśli człowiecze o sen­
sie życia i użycia opanow ały dziew 
czyną całkowicie.

Pom erska była idealistką, pozba 
w ioną żywotności, zmysłu rzeczywisto 
śoi, z ink linacją  do m arzycielstw a i 
egzaltacji, W  stosunku do otoczenia 
prosta, dobroduszna, życzliwa. P rz j 
sporej in teligencji n ie  m iała w sobie 
przedsiębiorczości, ducha aktyw nego, 
in ic ja tyw y i odwagi. D latego istn ia  
ła  poza życiem i ludźmi-

Być może zaciążyła na  n iej zbyt 
czuła opieka i miłość rodziców. ♦ la 
gle boleśnie w yrw ano ją  z wygodnego 
środowiska, z m iękkiego łóżka. Los 
w yrw ał ją  do walki o byt, powołał do

życia samodzielnego, do budowy co 
dziennego dnia. W yznaczył spotka 
nie z na jisto tn ie jszą  częścią życia — 
z w alką o m ateria lną egzystencję.

A n k a  Pom erska w iedziała, że byt 
samodzielny to konieczność, mus i 
p raw da, lecz jak  każda bojaźliw a n a ­
tu ra  z dom ieszką egzaltacji nie upiera 
ła się przy tym  nazbyt, uciekając od re 
alnych m yśii i czynów.

Ach! I  ten  rodzaj uczucia też jest 
napew no jakim ś nienazw anym  kom 
pleksem  czy zahamowaniem! W krótce 
też o tarła  się o całą obojętność pogar 
ję. egoizm ludzi bogatych, skup iają  
cych w swych rękach władzę i wpły 
wy. O n ie n a w iś ć  takich jak  ona sa 
m otnych i opuszczonych i walczących 
o brutalność męzkich ram ion wiecznie 
spragnionych świeżych ust i jęd r­
nych, młodych piersi — o tych wszy 
stkich ogarniętych głodem chleba albo

dr. Chaim W eizm ann. J e s t  on od
przeszło 30 lat przyw ódcą partii sjoni 
stycznej, p rezesem światowej o rgan i 
zacji sjonistycznoj oraz Żydowskiej A 
gencji Telegraficznej. Przew odni 
ozył delegacji żydowskiej n a  osta t 
n iej konferencji palestyńskiej w I.on 
dynie. J e s t zwolennikiem niepodle­
głego państw a żydowskiego, odniósł 
się zdecydowanie negatyw nie  do 
,,B iałej K sięgi”- W łodzimierz Żabo 
tyńsk i jes t przywódcą skrajnej praw i 
eowej p a rtii  sjonistyeznej. W roku 
192Ó zerwa} z polityką dr. W eizm an 
na, polegającą n a  stopniowej penetra  
cji, stał się natom iast gorliwym  propa 
gatorem  stw orzenia bezwzględnej
większości żydowskiej w P alestyn ie . 
Żabotyński zosta skazany n a  w ygna­
nie z Palestyny za tw orzenie zbroj­
nych związków^ żydowskich.

Dr. Nahurn Goldm ann uw ażany 
je s t za nieoficjalnego ,.am basadora”
żydów palestyńskich w Genewie. 
P rz ez szereg la t byl czołowym przed­
stawicielem  Niemieckiej Federacji S jo  
nistycznej. Opuścił Niemcy po
przew rocie hitlerow skim .

Daw id Ben Gurion je s t przyw ód 
cą palestyńskiej P a r tii  P racy . W  
P alestyn ie  nazwany zosta} „najpew  
nieiszym  człowiekiem partii.

I k Ben Zwi je s t przewodniczą 
cym żydowskiej R ady Zjednoczenia. 
Je s t  jednym  z organizatorów  samo 
obrony żydowskiej w Palestynie-

Ma.

Harem zmieniony
NA DOM SIER OT.

Słynny harem  Hadżi Aga-Tsmai]a. 
w ybitnego noiabla tureckiego w K<>u 
stantynopolu , w którym  przed wielką 
wojną przebywało 200 żon możno- 
władcy. zamieniono n a  dom sierot,

O wielkości tego harem u świadczyć 
może najlep ie j fakt, że po dokonaniu 
szeregu przeróbek w n°w ym  domu s e 
rot- który uważany jest za najbardziej 
nowoczesny zakład tego rodzaju, zna 
lazło schronienie tysiąc sierot tu re ­
ckich.

Przebudowę harem u zainicjow ał 
zm arły niedawno A ta tu rk .

 oOo------

M I A Ł  W A P I E N N Y
z zapasu dla celów rolniczych 
i budowlanych

PO S P E C J A L N I E  ZNIŻONEJ  
C E N IE

oraz wapno palone budowlane 
z pieców hoffm anowskieh 

do nabycia w firmie:

„ E Ł T E J "  Sp.  Firm.
BĘD ZIN .  UL. S I E L E C K A  79

  tel. 71.595.____

rozkoszy, czy życiem na wielkiej 
stopie-

Spotkanie z falą tych ludzi prze­
orało tw ardym  pługiem delikatną gle 
bę duszy A nny. B roniła się zaciekle, 
rozpaczliwie przez nową osobowością, 
przed zarodkami zła i h ardośu  przed 
nowym, nieznanym  życiem, k tóre za 
częło przenikać ją  do opar. D arem  
n ie. Pom erska stała  się innym  cz}o 
wiekiem. Uczuła to z całą świadom.>- 
cią i jak  błyskawica przem knęła ią 
jedna  zbaw ienna m yśl. W yzwolenie? 
A nka napięta nerw ow a — boleśnie 
drgnęła i zerwała się z siłą- Rwący 
n u r t  gorzkich doświadczeń, sm utnych 
doznań, rozczarowań, samotności i ni« 
spełnionych tęskno t zniszczył duszę 
Pom erskiej i poniósł ją  opanow aną 
skupioną w w ysiłku woli, odważną i 
cyniczną — na nowe S P O T K A N IE  z 
życiem.

S T E F A N I A  K A W K óWNA.
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Kiedy wybuchnie wojna światowa?
Owa terminy: koniec lipca i początek wrzatnia. ~  lak Hitler ocenia sytuacją międzynaro­
dową. -  Goerinf i Goebbels przeciw „(Greiewl". --P lan  zbombardowania Paryża i Londynu

W  Dzienniku Ludowym ukazał 
się artykuł znanej dziennikarki fran  
cuskiej Genowefy Tubouis, który P<> 
niżej przytaczamy:

Francuski sztab generalny jest 
zdania, że atak niemiecki na Polskę 
nastąpi z końcem lipca. Jednako 
woź z raportów dyplomatycznych wy 
nękało by raczej że Rzesza Niemiecka 
poczeka do września, mówiąc ściślej 
do kongresu w Norymberdze, wyzna 
ezonego w tym roku n a  7 września, 
aby zaatakować Polskę.

Według opinii francuskiego szta 
bu generalnego największe niebezpie­
czeństwo w obecnym położeniu mie­
ści się w tym że

HITLER STWORZYŁ SOBIE FAŁ  
SZYWY OBRAZ SYTUACJI.

Jedynie z tego powodu francuski 
sztab generalny jest zdania, że wojna 
może wybuchnąć. Sztab generalny 
jest p r z e k o r n y  że H itler nie ryzy­
kowałby wojny, gdyby sobie zdawał 
sprawę z tego, jak  się naprawdę przed 
stawna sytuacja.

Francuskie raporty dyplomatycz 
ne inform ują m inisterstwo spraw za 
granicznych, że fiihrer zbiera co ty ­
dzień w7 sobotę swoich wspólpracowni 
ków w Berchtesgaden lub gdzie in ­
dziej. aby ci zdali mu sprawę ze swm 
jej działalności w ciągu tygodnia i ode 
brali od niego nowe dyrektywy.

Według 02>inii tych, którzy uważa 
ją  się za poinformowanych a ewolucji 
d y r e k t y w  fiihrera w ciągu miesiąca, 
można by przypuszczać, że ostateczna 
nadzieja, żywiona przez Hitlera, pole 
gałaby na takim planie:

Generalny atak dwu milionowej 
armii, obejmujący wszystkie granica 
polskie równocześnie. A tak pod każ 
dym względem nagły, aby nie wywo 
lać mobilizacji w państwach dąmokra 
tycznych, mobilizacji, k tó ra mogła­
by wpłynąć na  położenie. A więc ta 
ktyka, stanowiąca odwrotność tej, 
k tó r ą  H itler zastosował we wrześniu
zeszłego roku.

Fiihrer zarządziłby równocześnie 
powszechną mobilizację w Trzeciej 
P ieszy  i utrzymanie je j w najściślej­
szej tajemnicy. Ma w rezerwie jedną 
lab  dwie ofenzywy dyplomatyczne, da 
jące do zrozumienia, że o ile wielkie 
demokracje ni® zarządzą mobilizacji, 
o tyle o,n będzie mógł spróbować ukła 
dów dyplomatycznych z Polską- Lecz

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - 
KAMIENIARSKI i BETONIARSKI

H. FOCHTiytAfc!
NAJSTARSZA FIRMA W  ZAGŁĘBIU 

DĄBROWA GORN. ul. Kr. Jadwigi 46 
(obok ostatniego przystanku tram wajo­

wego)
WYKONYWA 

pomniki, grobowce, 
rzeźby z kamienia, 
marmuru, granit s 
Sztucznych kamieni 
oraz grobowce muro­
wane. —* Dział beto- 
niarski: stopnie, po­
sadzki, płyty, _ słupy, 
balkony i tralki bąlko 
nowe rury kanaliza­
cyjne kręgi studzien­
ne. i rvszelkie roboty 
wchodzące w zakres 
powyższy. W ykona­
nie gwarantowane, 
warunki płatności do 

godne.
F I R M A  I S T N I E J E  O D  1 9 0 6  R .  —

w chwili, w której zauważyłby przy 
gotowania wojskowa zarządzone 
przez Paryż i Londyn, będzie musiał 
dojść do wniosku, że
NIEM A i n n e g o  w y j ś c i a  j a k  

TYLKO WOJNA POWSZECHNA
H itler spodziewa się Przy pomocy 

lego manewru dyplomatycznego n a 
straszyć tak mocno Paryż i Londyn 
aby w chwili błyskawicznego ataku 
na Polskę wyprzedzić pod względem 
przygotowań wojskowych front poko 
ju  o jak ie  trzy tygodnie do miesiąca.

H itler jest zdania, że fak t podpisa 
nia, względnie nie podpisania paktu  
francusko-angielsko-sowieckiego, n ie 
ma dla nieg° większego znaczenia. H i 
tier jest do tej chwili przekonany, że 
na  jego atak błyskawiczny na Polskę 
demokracje odpowiedzą jedynie demo 
monstracjami wojskowymi, lądowy
mi morskimi, wystarczającymi, aby 
„ratować honor“, lecz n ie mającymi 
doprowadzić w sposób zdecydowany 
do woiny powszechnej.

Co więcej, H itler jest również prze 
konany, że Sowiety, nawet na  wypa 
dek podpisania paktu, ograniczą się 
do manifestacji podobnych do zarzą 
dzonych przez państw a demokratycz­

n e . .Według niego Sowiety na wy­
padek wojny niemiecko-polskiej nie 
zechcą zaangażować się bardziej w sto 
sunku do Niemiec niż Paryż i  Lon 
dyn, nie dowierzając słowu danemu 
przez F rancję  i Anglię i obawiając 
się, że państw a te mogłyby w pewnej 
chwili porozumieć się z Niemcami na 
koszt Moskwy. Fiihrer jest więc 
przekonany, że osiągnąwszy swoje ce­
le polityczn e w stosunku do Polski 
w ciągu kilku tygodni, a najwyżej pół 
tora miesiąca, będzie mógł ofiarować 
pokój światu, k tóry  będzie bardzo 
szczęśliwy zdoławszy uniknąć wojny 
powszechnej.

W edług raportów o których mó­
wimy.
OTOCZENIE FoHRERA — Z WY­
JĄTKIEM PP. r i b b e n t r o p a  I 
HITLERA — N IE  PODZIELA M E  
PRAWDOPODOBNEGO OPTYMI­

ZMU HITLERA.
Marszałek Goering zaczyna wie 

rzyć w odwagę demokracji, a dr. 
G o e b b e ls  nie ma co do tego żadn ej 
wątpliwości.

Tak więc w ciągu jednego z o 
statnich weekendów Ribbentrop i 
Hess rozważają wraz z fohrerem plan

B-cia CZAJKOWSCY
S o sn o w iec , uS, 3-g© Maja 29 tel. SIS?!

Przedstawicielstwo F-my G. GERLACH w Warszawie, na G. Śląsk i
Zagł. Dąbrowskie.

Maszvny do pisania „UNDERW OOD'’. Zapisujące do liczenia 
„SUŃDSTRAND". Powielacze an g elskie „FLLAM S’'. Arytmometry 
„ORIGINAL-ODHNER'’. A utom aty rachujące ,,ARCK ł  1EDES‘‘

Specjalne W arsztaty: Reperacji maszyn do pisania i liczenia.
Ceny konkurencyjne.

Ludzie zdobwają księżyc
Budowa największego

Ja k  podaje jeden z miesięczników 
naukowych amerykańskich, grupa u 
czanych rozpocznie wkrótce doświad 
czenia nad jedną z największych sen 
sacji naukowych stulecia. W. dniu. 
kiedy ukończona będzie budowa naj 
potężniejszego teleskopu na święcie, 
uczeni zaczną odbywać wędrówkę P° 
niebie i zdolni będą do odkryć, które 
zmienią zupełnie nasze pojęcie o ko 
smosie.

Po wielu latach żmudnych poszu 
kiwań inżynierowie, którym powierzo 
na budowę olbrzymiego instrum entu 
dla K alifornijskiego Insty tu tu  Tech 
nologicznego, ukończyli wreszcie swe 
dzieło.

Astronomowie przypuszczają, że

teleskopu ukończona
zwierciadło teleskopu, 360.000 razy 
potężniejsze od ludzkiego oka, po 
większy obraz księżyca i planet o 10 
tysięcy razy. Przez szkła teleskopu 
księżyc jest tak widoczny, jak wyso 
kie budowle widziane z przestrzeni 
dwudziestu pięciu kilometrów.

Stucalowy teleskop na  Mount — 
Wilson, któr ega średnica jest tylko o 
połowę mniejsza od średnicy nowego 
instrum entu dostrzega światło świecy 
odległej a 4 tysiące kilometrów- Z 
je j pomocą odkryto około 2 miliony 
mgławic, równie gęstych jak  Droga 
Mleczna. Spostrzega on w przestrzeń 
na odległość 400 milionów la t świetl­
nych.

w ysłania nad Paryż i Londyn dwu do 
trzech tysięcy samolotów niemieckich 
zaopatrzonych w bomby zapalające 
aby wywołać panikę w państwach de 
mokratycznych i odstraszyć na za 
wsze ich rządy o»d chęoi prowmkowa 
n ia  losu. Lecz dr. Goebbels i kilku 
generałów z otoczenia fiihrera miało 
się oświadczyć gwałtownie przeciw te 
mu planowi, który by,- ich zdaniem, 
doprowadził jedynie da tego, że F ran  
cja. Anglia i Sowiety rzuciły by się 
w odmęt wojny powszechnej na 
śmierć i życie-

Jes t więc znacznie bardziej praw  
dopodobnym, że fiihrer ograniczy s ę 
da ataku błyskawicznego na Polskę, 
chyba że koalicja pokojowTa przekona 
go czynami, że z całą pewnością z 
a laku tego w yniknie wojna pawszech 
na  i że
W WOJNIE TEJ ON JEST Z GÓRY 

SKAZANY NA KLĘSKĘ.
N ajsilniejszy argument fuhrer a. 

którego używa wobec swoich współ 
pracowników, aby ich przekonać, że 
państwa dcranV.i atyczne zawiodą i 
teraz, opiera się na fakcie, że na czele 
tych państw7 stoją ci sami ludz'e, 
którzy podpisali układ w Monachium 
Ci szefowie rządów — m r n n j e  H i­
tler — wtedy również zapewniali o 
swojej gotowości czynnego wystąpię 
n ia  a przecież mimo to pozwolili mi 
zrobić to, co chciałem! Dlaczegóż mie 
liby się zmienić od tego czasu!1’ .

W Paryżu panuje przekonanie, że 
ścisły kontakt, w ktćirym niemiecki 
attache wojskowy pozostaje z francu 
skiin sztabem generalnym, pozwoli 
fiihrerowi stworzyć sobie dokładny 
obraz położenia znacznie wcześniej 
njż przed końcem lipca. Dziś nie 
ma żadnej wątpliwości co do tego, 
że rządy w Paryżu i Londynie myślą 
tylko o tym. aby przygotować się do 
wojny powszechnej i że nie zaniedbu 
ją  niczego pod tym względem.

Rozmaici politycy francuscy, k tó ­
rzy powrócili ze Stanów Zjednoczo 
nych, przywieźli stamtąd spory zasób 
optymizmu. Są przekonani, że w 
pierwszym dniu ataku H itlerowskie­
go na Polskę P rezydent Roosevelt za 
rządzi blokadę ekonomiczną Niemiec, 
równą tej, którą wielka republika a 
m erykańska nałożyła na Wilhelma I I  
i Franciszka Józefa, ale dopiero po 
upływie trzech la t wojny.

W Paryżu oczekują podpisania pa 
ktu w Moskwie w ciągu przyszłego 
tygodnia. Wskutek tego pogląd na 
całość sytuacji nie jest pesymistyczny 
ale przygotowania na wszelki wypa 
dek są  w pełnym toku.

Kiedy powstała łó d ź  podwodna
Wielu ludzi sądzi że pierwszym 

człowiekiem, w umyśle którego pow 
stała myśl stworzenia łodzi podwTod 
uej, był słynny pisarz francuski Ju  
liusz Verne, k ^ ry  w genialny sposób 
opisał w powieści p. t. ,.20 tys. mil. 
żeglugi podwodnej" działanie oraz 
konstrukcję współczesnych łodzi pod

wodnych.
T ak jednak nie je s t  
Pomysł łodzi podwodnych istniał 

na wiele la t przed działalnością pisar 
ską Vernego. W  czasie wojny bo 
wiem Stanów w Ameryce, wojska S ta 
nów Północnych przeprowadziły licz­
ne próby z łodziami podwodnymi-

GENOWEFA TABOUIS.
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WOOD, IRWIN, HALIFAX
Wiceitroi, poflityft i rmsiyk o trzesh nazwiskach

Lord  H a lifa x , jedna z n a jw yb it 
niejszyeh postaci A n g lii współczes 
uej był do niedawna nawet w  W . B ry  
tan ii mało znany. Powodem tego 
jest fak t. że występował on w życiu 
publicznym  pod trzema nazwiskami. 
N ajp ierw  jako poseł do parlam entu z 
,Yorkshire — Edw ard Wood (nazwi 
sko rodowe), zasłyną! swymi wspa 
n ia łym i przemówieniami-

Po pewnym czasie w idzim y go w 
Indiach — na tron ie w icekróla. W te 
dy nazywa się o fic ja ln ie  lo rd  I rw in  
i przechodzi do h is to rii, jako twórca 
układu z Gandhim i paeyfika to r kr a 
ju . Wreszcie jako lo rd  H a lifax , obej 
muje po śmierci ojca. jego stanowi 
eko, stając na czele p a r t i i konserwa 
tywnej- Wszędzie, gdzie ukaże się a 
rystoki-atyczna postać z głową m n: 
cha. i zabrzmią słowa uczonego profe 
sora oxfordzkiego uniwersytetu — 
nastaje spokój, cisza i atmosfera po 
wagi. Zawsze uśmiechnięte usta o 
taczają dwie głębokie fa łdy, nadające 
chudej tw arzy wygląd ascetyczny.

Lord  H a lifa x  — po lityk , dyplo­
mata i dw ukro tny w icekról In d ii,  jest 
zarazem uczonym, duchownym, m y ­
śliw ym , pułkownikiem  dragonów, mó 
wcą i  m istykiem . W roku ubiegłym  
ukazał się drugi tom jego >,Księgi D  i 
chów’1.

,,'K's'ęgn Duchów" .jest zbiorem nie

dających się wyjaśnić wydarzeń. Roz 
począł ją  pisać jego ojciec, odczytu 
jąc je j fragm enty dzieciom prz©d uda 
niem się na spoczynek.

Ta n iezw ykła  metoda wychowaw­
cza starego lorda H a lifaxa  wywodziła 
się z przekonania, że niema gorszej 
rzeczy dla charakteru ludzkiego ja k  
brak fan taz ji. Opowiadaniami swy 
m i pragnął pobudzić dzieci do intensy 
wnego myślenia.

S tary lo rd  H a lifa x  odgrywał 
w ielką rolę w  angielskim  ruchu ko 
ścielnym, będąc jednocześnie wodzem 
potężnej p a r t i i politycznej-

O pin ia  angielska uważa m in. Ha 
lifa x a  za spadkobiercę duchowego je

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - 
K A M IE N IA R S K I I BETONIARSKI
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W Y K O N Y W A  
pom niki grobowce, 
rzeźby z kam ienia  
m arm uru, g ram lu  
1 sztucznych karma 
ni oraz groby mu 
rowaue.—D zia ł ba. 
ton iarsk i: stopnie,
posadzki, p ły ty , siu 
py, balkony i tra f  
k i balkonowe 
wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

— powyższy. — 
W ykonan ie

jiW flnininft M I - C

go wielkiego ojca. Sam lord H a lifa x  
opinię tę nie jednokrotnie potwierdzał 
Czuje się on równie pewnie i  dobrze 
na ambonie, ja k  w parlamencie.

A  gdy londyńczycy, spotykając 
loi-da H a lifaxa, jadącego powozem ze 
swym Serdecznym przyjacielem Stan- 
leyem Baldwinem  —  uchylają kapelu 
szy, nie jednemu narzuca się myśl: 
szkoda, że tak i człowiek n'8'dy n ie hę 
dzie premierem Im perium . W  myśl 
tra d yc ji b ry ty js k ie j bowiem, po lityk , 
k tó ry  dostąpił zaszczytu zastępowania 
k ró la  w Tndiach, jako w icekró l, nie 
może już zostać premierem Im perium  
B ry ty jsk iego .

Co się dzieje na świecie?
M B M iw o lą y l  s ś a t y s ś y c z n e

Jeden z w ybitnych statystyków  a 
merykańskich opublikował ostatnio 
statystykę p. t. ,-Co się dzieje na świe 
cie w  ciągu godz-ny?’*

Według wywoddów uczonego. w 
ciągu jednej godziny rodzi się na ku li 
ziemskiej 5440 ludzi, umiera zaś 4630 
Na ślubnym kobiercu staje 1200 par  a 
około 85 rozwodzi się. W  ciągu jed 
nej godziny k ro n ik i policy jne  notują 
19.850 najróżniejszych przestępstw, z 
czego 15 morderstw.

S ta tystyk i te j n ie można jednak 
brać zbyt dokładnie, gdyż istn ie je sze

do

reg krajów, w  których wszelkie dane 
statystyczne są niemożliwe do uzyska 
nia. Weźmy jako  przykład Chiny 
Ind ie , które nie posiadają nawet 
kładnego spisu ludności. Poważne 
zastrzeżenie musi również wywołać po 
zycja dotycząca przestępstw. Wszak 
istn ie je  bardzo wiele przewinień,o któ 
ryc li po lic ja  n 'gdy się nie dowiaduje 

W  każdym razie prasa amerykań 
ska rozwodzi się szeroko nad nową 

1 statystyką, podkreślając, że i  na tym  
polu Stany Zjednoczone pobiły 
kord światowy.
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Kronika kobieca

re

Ludy, które nie znają pocałunku
sobie wyrażenia uczuć. Na północy 
zaś, w G re n la n d ii Eskimosi..- ocierają 
się nosami.

W  jednym  ze swych dzieł, W olter 
napisał, że ludzie mają tę wyższość 
nad zwierzętami ponieważ ,.żadne 
zwierzę nie 7-na... pocałunku, tej d łu 
g ie j. przeciągłej rozkoszy.4’ Okazuje 
się jednak tymczasem, że W olter my 
l i ł  się. Angie lsk i p rzyrodn ik p ro f. 
Robert Dale zamieścił w jednym  z cza 
sopism naukowych a rtyku ł o ludach 
które n ie znają pocałunku.

A  więc ludy Cejlonu, Sumatry, 
szczany środkowej A fry k i,  plemiona 
A u s tra lii n'c nie wiedzą o naszym spo

Do Chin i Japon ii pocałunek',-przy 
w ieźli1’ europejćzycy przęd 200 la ty . 
Zwyczaj ten, mimo iż by ł bardzo zwal 
czany przez tamtejszych kapłanów —■ 
p rzy ją ł się w dość szybkim  czasie. 
Natomiast w  sąsiadującym z Chinam i 
Tybecie pocałunek jest do dnia dzi 
siejszego ostro zwalczany, pod groźbą 
niezwykle surowych kar.

Pierwsza kobleta-cłilrurg
W  JU G O S ŁA W II.

Pierwszą kobietą—chirurgiem zo­
stała w Jugosław ii dr. Desanka Pe 
trowic, dotychczasowa asystentka chi­
rurgicznego oddziału w  Suszaku. D r. 
Petrowie zdała ostatnio egzamin 
przed specjalną komisją i została u- 
poważniona do samodzielnej p rak tyk i 
w dziedzinie ch iru rg ii.

Kobiecy monopol
Na K ub ie  is tn ie je  ustawa, którap 

zabrania mężczyznom handlować... 
damskimi ubiorami. P rzyw ile j ten 
przysługuje wyłącznie kobietom.

Emanuel Kant
O K O B IE T A C H .

T rzy  są zalety, które powinna po 
siadać kobieta idealna: powinna byó 
tak dokbid.qa> ja k  zegar na. wieży ra 
tuszówej. ale nie tak hałaśliwa i  głoś 
p a ., v Powinna być tak pracowita ja k  
śljmak, ale mie nosić, ja k  on wTszystk?« 
go co posiada,-pa sobie. W różc ie  
powinna być podobna do echa w  tym, 
żeby odpowiadać ty lko  na zadawano 
pytania, niechże się jednak nie stara, 
ja k  echo, mieć zawsze ostatnie słowo.

H U M O R
M A  R A C JĘ .

— Jak się panu powodzi, panie Ko 
M d  Widzę, że j f st pan w złym  hu­
morze?

— Tak, kiepsko jest. Zdaje się, 
że skończę samobójstwem...

— No niech pan tego nie robi. Póź 
n ie j będzie pan żałował.

Albercie, pow inn iśm y sobie nare­
szcie kupić głębokie talerze!

MB fe*

Jak to się stało, że wszystkie dzi 
siejsze zadania dobrze rozwiązałeś? 

Tata wyjechał, panie psorze!

— Proszą o bilet do Brześcia!
— Do którego Brześcia? Jeśt prze 

c i o ż Brześć na-J Bugiem i Brześć l \u  
jńwski-..

K U C H A R Z  — A R T Y S T A .
Przysięgam panu, panie dyrekto­

rze, że to podobieństwo do jego żony' ' *•>Jv *• • • ■*- f --------------— ~ — •
— Hm. a do którego jest taniej? 1 jest zw yk łym  przypadkiem !

m

Gdy skończm y tę scenę, możecią 
zacząć jeść, powiedział reżyser f i l  
mowy.

Z A B IE G L I W Ość I  ŚCISŁOŚĆ
P rztyck i zajeżdża w nocy taksów 

ką do baru. P łac i szoferowi należ"
— A  tu ma pan jeszcze zlotów 

ność i mówi:
k j- Przyjedzie pan po mnie o 5-« 
j/dno. Będę leżał pod trzecim sto li 
kiem  na prawo.


